SAMUEL INSULL 
amerykański król elektrycz- 
ności, który został areszto- 
wany pod zarzutem nadu- 
żyć, został przez sąd unle- 

* — winniony, 
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wolucja w Boli 


Dr. RAUSCHNING 
prezydent senatu Gdańska: 
zgłosił swą dymisję wsku- 
tek nieaprobowania jego po 
lityki przez narodowych 
socjalistów: 
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Wojsko zmusiło do ustąpienia prezydenta państwa. — Straszna klę- 
ska wojsk boliwijskich. — Nowy rzad objął władzę 


SANTIAGO, 30 listopada (PAT) 
Sytuacja w Boliwji jest w dalszym 
ciągu niejasna. Wiadomości, które o- 
trzymano tu z pominięciem cenzury, da 
ły powód do pogłosek o klęsce wojsko- 
wej Boliwji i o 
WYBUCHU REWOLUCJI. 
Według wiadomości, nadeszłych tu z 
portów chilijskich Antofagasta i Arica, 
granica boliwijska jest zamknięta, W La 
Paz oraz w innych miastach boliwijskich 
odbyły się manifestacje , antywojenne. 
Tłem zaburzeń ma być podobno nieza- 
dowolenie armji ze składu gabinetu Sa- 
laraanca. Tejada podjął na nowo kro- 
ki dyplomatyczne u państw sąsiedzkich, 
celem nawiązania rokowań pokojowych 
z Paragwajem. i 
Przeprowadzając wielki plan otocze 
nia armji boliwijskiej, wojska paragwaj- 
skie czyniły rozpaczliwe wysiłki, celem 
powiększenia wyłomu, dokonanego o- 
statnio w linji wojsk boliwijskich, Jak 
się okazuje, Tu, da objął władzę w chwi 
Il bardzo poważnej, | ( 
ASUNCION, 30 listopada (PAT) 
Ogłoszono tu komunikat oficjalny o 
cofaniu się wojsk boliwijskich na całym 
froncie, 
Londyn, 30 iistopada (PAT; 
Z Santiago nadeszłv oficialne wiado 


mości o ustąpieniu prezydenta  Boliwji 
dr. Salamanca. . 


Weksle za dług karciany 


Sąd odrzucił skargę posiadacza 
weksli 


_ Warszawa, 30 listopada. 
Przed sądem grodzkim znalazła się 
sprawa o wydanie nakazu spłaty weksli, 
wystawionych za dług karciany. - 
* Niejaki p. G. grając w pewnem towa 
rzystwie, przegrał 48.000 zł., a nie posia 
dając przy sobie tyle pieniędzy, wysta- 


wił weksle. Kiedy jednak nastąpił ter- 
min płatności, pan G. uchylił się od 
wpłaty. 


Posiadacz weksli zaprotestował je u 


rejenta, a następnie wystąpił do sądu o 
klauzulę, Sąd stwierdziwszy, iż weksle 


zostały wystawione za dług  karciany, 


odmówił wydania nakazu zapłaty, 


Pił na umór 
po odebraniu tygodniówki 


Łódź, 30 listopada, 

(kg) Dziś o godzinie 3-ei nad ra- 
nem nieliczni przechodnie znaleźli przy 
zbiegu ulic Narutowicza i P. O. W. le- 
żącego iakiegoś mężczyznę, dającego 
słabe oznaki życia. 

Gdy przybył wezwany lekarz pogo- 
towia okazało się, że młodym meżczyz- 
ną jest 24-letni tkacz Rachmil Goldman 
(Krucza 7). Goldman odebrał wczoraj 
pieniądze i poszedł do restauracji, gdzie 
pił na umór. Gdy był kompletnie pijany, 
wyszedł na ulicę i tu przy zbiegu ulic 
Narutowicza i P. O. W. padł na zie- 
mię, 


Nieoficjalnie donoszą, że rezygnację 
jego wymusił sztab dowództwa naczel- 
nego w czasie, gdy prezydent odwiedzał 
ront, 

Dr, Salamanca został uwięziony 
przez swoje własne wojska, poczem pize 
wieziono go samolotem do Santa Cruz, 
gdzie będzie sądzony przez trybunał woj 
skowy. 

Wiadomości, nadchodzące zarówno 
z Paragwaju jak i z Boliwii potwierdza- 


OOOO OOOO OO YA 


Aresztowanie potwornych morderców lekarza 


Szalik, pozostawiony przez zbrodniarzy, przyczynił się do ich 
ujęcia. — Straszna scena w mieszkaniu lekarza 


Leszno, 30 listopada. 

Donosiliśmy onegdaj o strasznej zbro 
dni dokonanej na lekarzu dr. Szymonie 
Scherblu, który został zamordowany 
przez nieznanych sprawców. 
Dochodzenie prowadzone przez po- 
licję dało rychło dodatni wynik. Policja 
znalazła na szyi zamordowanego szalik 
na którym znajdowały się slady niedaw 
nej dezynfekcji, co maprowadziło potic 
na przypuszczenie, że zabójca został 
dawno wypuszczony z więzienia, : 
Wobec tego sprowadzono na policję 


' Paryż, 30 listopada (PAT) 

Komisja administracyjna 
konfederacji pracy powzięła uchwałę, 
domagającą się: jaknajrychlejsześo za- 
warcia układów międzynarodowych, 
których celem jest położenie kresu wy- 
ścigowi zbrojeń, Sytuacja międzynaro- 
dowa — głosi uchwała — wymaga, aby 
swoboda fabrykacji broni i amunicji wo 


jennej została zawieszona i aby ustano- 


wiona została ścisła kontrola państwo- 
wa i międzypaństwowa wyrobu broni, 
zarówno przeznaczonej dla państw, jak 


i wojskowy, stowarzyszeń, które 


ją, że wśród wojsk boliwijskich pano- 
wały nieporządki i że musiały się one 
wycofać z frontu. 
W kołach dobrze poinformowanych t- 
trzymują, że przewrót w Boliwii spo- 
wodowały nieporozumienia pomiędzy 
dr. Salamanca a głównodowodzącym 
wojskami, 

Bezpośrednią przyczyną nieporozu- 
mienia miała być utrata fortu Balli- 
vian. ' 


mury więzienne. Z 17 zatrzymanych 15 
wykazało swoje alibi natomiast dwuch 
19-letni Leon Stanisławski i 22-letni Jó- 
zef Kunert, wychowanek domu popraw 
czego w Szubinie — 
nie umieli dać wyjaśnień. 
Zbrodniarze od kilku miesięcy obser 
wowali już mieszkanie lekarza a przed 
miesiącem dostali się w czasie nieobec- 


ności domowników i skradli - 1000 zł. % 


>| Biurka; Ta kradzież zachęciła ich do po 


wtórzenia włamania. 


Obecnie Stanisławski przyszedł po 


wszystkich tych którzy ostatnio opuścili raz drugi i począł wypytywać lekarza o bu 


L4 LL j EE [4 
Wyściść zbrojeń 
Francuzi domagają się kontroli nad fabrykacją 
broni i amunicji 


|szy, zdaniem komisji, skutecznie organi 
generalnej: 


zację pokoju -i rozproszy niepewność, 
rodsycaną w społeczeństwach tenden- 
cyjnemi pogłoskami o groźnem  położe- 
niu międzynarodowem. 

Komisja wystąpiła również przeciw- 
ko organizowaniu we Francji na sposób 
łatwo 
mogą doprowadzić do zakłócenia spo- 
koju wewnętrznego i które bezwątpie- 
nia stanowią jeden z czynników wojen 
domowych, Uchwała ta jest wymierzo- 
na przeciwko organizacjom  faszystow= 


i dla osób prywatnych. Rychłe zawar- j skim, 


cie odpowiednich konwencyj przyspie* 


Dantejskie sceny na tonącym parowcu 


50 osób znalazło śmierć w otchłani morza 


Ateny, 30 listopada. 


]go, do którego należał parowiec „Popi“ 


_ Ubiegłej nocy wydarzyła się wielka| gromadzą się liczne tłumy, które z na- 
katastrofa okrętowa w,pobliżu wysepki |tężeniem oczekują wiadomości o losie 
Bleve, niedaleko miejscowości Kosinis. | swych krewnych. 


Parowiec pasażerski „Popi“, wpadł na | QO0OGOC 


skałę i został przedziurawiony. Statek 
pogrążał się w wodę z wielką szybko- 
ścią i wkrótce zatonął. Na pokładzie pa- 


rowca znajdowałó się 200 pasażerów, į 


którzy w chwili katastrofy byli pogrą= 
żeni w głębokim Śnie. l 

Wśród podróżnych zapanowała pani- 
ka. Rozgrywały się wstrząsające Sce- 
ny. Wiele osób zginęło w morzu. Paro- 
wiec „Leon“ wydobył dotychczas zwło 
ki 50 osób, które zostały przewiezione 


do Pireusu. O losie 20 osób niema żad- | 


Lekarz stwierdził u niego bardzo sil-, nej wiadomości, 


ne zatrucie alkoholem i w stanie osta- 


+ 


_|iego uwagę od niedomkniętych 


Władzę w Boliwii obiął rząd naro- 
dowy, do którego wszedł szereg prze- 
ciwników politycznych dr. Sałamanca, 
w tej liczbie również deportowany były 
prezydent Savedra. 

Pomiędzy rządem a głównem do- 
wództwem panuje zupełna harmonia. — 
Nowy rząd uważany jest za bardziej 
skłonny do współpracy z Ligą Naro- 
dów, aniżeli rząd poprzedni. 


| 


MAUOA 


wysokość honorarjum, które pobrałby 
za wizytę u jego chorej matki, 


W trakcie rozmowy odprowadził on* 
lekarza w głąb mieszkania i owrócił 
drzwi 
przez które wsunął się Kunert i schował 
się pod kanapę. 


Zbrodniarze wiedzieli że wieczorem 
lekarz wychodzi na, spacer. Istotnie dr. 
Scherbel wyszedł z mieszkania. Wów- 
czas Kunert wpuścił do mieszkania Sta 
nisławskiego i obaj przystąpili do ra- 
nku. Zapalił światło i przystąpili do 
poszukiwania pieniędzy w szafie. 


W pewnej chwili usłyszeli kroki wra 
cającego lekarza. Gdy wszedł do poko- 
ju, bandyci powalili go na ziemię i po- 
częli dusić, wskutek czego staruszek 
stracił przytomność, 

ZWIĄZALI GO SZALIKIEM I POWRÓ 
CILI DO RABUNKU. 


Po chwili lekarz ocknął się i począł wo- 
łać o ratunek, Wówczas Kunert zadał 
mu sprężyną opatrzoną w ołowianą ku- 
lę dwa ciosy w głowę, z których jeden 
był śmiertelny. 

W czasie dalszego plądrowania mie- 
szkania Kunert potrącił lampę. Häk ten 
usłyszała znajdująca się w sąsiedniem 
pokoju żona lekarza, która jest trochę 
głucha. Gdy weszła do pokoju — Kunert 
rzucił się na nią i począł dusić. Na krzyk 
napadniętej bandyci zbiegli. Udali się 
do domu, przebrali się i umyli z krwi. 

Równocześnie policja aresztowała 
trzeciego wspólnika zbrodni Stanisława 
Kunerta, brata Leona który działał jako 
wywiadowca bandytów i obserwował 
mieszkanie zamordowanego. W toku do 
chodzeń przyznał się on do winy. 

Zbrodniarzy osadzono we więzieniu 
w Lesznie. Dochodzenie prowadzi prok. 
Kastelik, 


GRRORORRROŁRRERRCCYY+RRO R ROR R RR RORY R RR RR ROR RR ROR RR ROR + + 


Straszny wypadek wośnicy 


Łódź, 30. listopada,. . 

(kg) Niezwykle. tragiczny. wypadek 
wydarzył się wczoraj około godziny 11 
w nocy na Al. Kościuszki 29. 

‘Do domu tego wieżdżała fura nala- 
dowana węglem. Woźnica, 
Szmul Goldsztain siedział na znacznej 
wysokości. 

W chwili, gdy wóz znalazł się u wy- 


40-letni ł 


podczas wjazdu do bramy przy Al. Kościuszki 29 


„Na przeraźliwy krzyk Goldsztajna 
nadbiegło kilka osób, które zajęły się u- 
dzieleniem mu pomocy. Jak się bowiem 
okazało, woźnica doznał bardzo -poważ- 
nych uszkodzeń cielesnych. 

Olbrzymi płat skóry z głowy wraz 
z włosami zerwał sobie: podczas wjaz- 
dusw- podwórze. l 

Lekarz-pogotowia przewiózł wożźni- 


W Atenach wiadomość o katastro- lotu bramy, koń nagle szarpnął i woź- cę do szpitala św. Józefa w. stanie-po- 


bionym przewiózł Goldmana do szpi-'fie wywołała przygnębiaiące wrażenie. nica zawadził głową o drewniany- pu- 
TRE 


tala. * 


rzed lokalem towarzystwa okrętowe- 


łap. 


| ważny 


Nawiedzony melancholją, 
Do łokału Jasio poszedł. 
By zapomnieć o kryzysie 
I zabawić się potrosze., 
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GODY 


Dobry trunek — na frasunek, 
Że to prawda — sami wiecie, 
Więc zapomniał już o troskach, 
Pijąc wino przy buiecie. 


a 


Wielką porcję majonezu 
Niesie kelner, pełen szyktty 
Jaka z tego wyszła heca, 
Ujrzysz zaraz, czytelniku... 


Niesamowite wędrówki... głowy Haydna 


Wyskoczył przez okno.. z mózgiem znakomitego astronoma —beplace'a 
Szczątki zmarłych geniuszów przedmiotem, kultu” i handlu 


(sb) Grób nie zawsze jest miejscem|był chemik szwedzki Barzelius. który 


„wiecznego“ spoczynku zmarłych. Do- 
tyczy to szczególnie ludzi sławnych, 
których ciała stały się po śmierci 
przedmiotem powszechnego kultu i każ 
dy chciałby mieć jakąś ich cząstkę na 
pamiątkę. Tak naprzykład, ciało znane 
go muzyka Haydna znajduje się w gro 
bie jednak... bez głowy. 

Haydna pochowano na cmentarzu 
jednego z miasteczek węgierskich, W 
kilka miesięcy po Śmierci 
muzyka zakradł się na cmentarz jego 
sekretarz i rozkopał grób. Następnie 

uciął głowę i zabrał ją ze sobą. 
Kradzież została wykryta i sprawcę 
zbezczeszczenia grobu aresztowano, je 
dnak czaszki już nie znaleziono. Zdołał 
ją sprzedać pewnemu antykwarjuszo= 
wi, który skolei sprzedał ją wiedeńskie 
mu towarzystwu miłośników muzyki, 


sławnego 1935 


| w roku 1921 odesłał czaszkę do Pary- 
ża, à 
Dopiero w końcu ubiegłego stulecia 


czaszka została złożona w muzeum hi- 


storji w Paryżu, gdzie znajduje się do 
dnia dzisiejszego. Jest ona jednak nie= 
dostępna dla szerokich mas zwiedzają- 
cych i znajduje się w specjalnym gabi- 
necie. 


no TE EE SOW. PALA A A EAPYWAWCECH E W CRTCY DY) r WNE) 
Lista kandydatów na śmierć 


sporządzana jest rok rocznie w angielskiem min. skarbu 


(sb) Ilu milionerów umrze w roku 


ski liczy bowiem na śmierć tych osób, 
a dochód z ich majątków ma przynieść 


Oto zagadnienie, które usiłuje rozwią |pokrycie na ważne wydatki. 


zać obecnie minister skarbu Anglji. W 


Anglii płaci się olbrzymi podatek spad-|parte na wyrafinowanych 


To układanie listy umarłych jest 0- 
systemach 


kowy. Ponieważ w kruju tym jest wie- |obliczania, stosowanych również przez 


lu miljonerów, a rok rocznie kilku z nich 


umiera, więc nic dziwnego, że państwo 


pewną część swych dochodów opiera 
również na podatku spadkowym. 


Listę ludzi, którzy mają w ciągu naj-} nerów. 


towarzystwa asekuracyjne, które prze- 
cież muszą wiedzieć, ile ubezpieczonych 
może w ciągu najbliższego roku umrzeć. 
Obecnie znajduje się w Anglii 897 miljo- 
Ministerstwo skarbu „oszaco- 


JASIA—KLEPĘCE 


Jaś nie widział, co się dzieje, 
Bo się wstawił mocnem winem, 
I widelec, zamiast w przysmak, 
Sąsiadowi wbił w NY 
szy © 


fra , 


WOLNA TRYBUNA 


„POKRZYWDZONA PRZEZ LOS“ z ZABŁO 
CIA* Niech Pani nie słucha gtupstw plecionych 
przez złe języki. Ktoś Pani powiedział żartem, 
jakiś nlesmaczny dowcip, a Pani przyjęła go 
za prawdę I przejmuje się tem. Przecież Patil 
najlepiej wie, Jak prawda wygląda, Poprostu 
pracowała Pani chcąc sobie zebrać trochę ple» 
między na urządzenie swego zniazdka, ażeby 
przyjść z materialną pomocą temut człowiekowi 
który zechce Panią poślubić, Postępowała Panl 
uczclwie t szlachetnie I nie powluna sobie Pani 
czynić wyrzutów sumienia, Na głupie żarty nie 
należy zwracać uwagi. Teraz, posiadając trochę 
oszczędności, musi być Pani bardzo ostrożna | 
nie łatwowierna. Znajdzie się bowłem wielu tas 
kich wydrwigroszów, którzy polecą na Panl 
pieniądze I będą się starali Panią wykorzystać, 
Niech Pani w dalszym ciągu nie spieszy się Z 
małżeństwem, Jest Pani przecież samodzielna 1 
nie czeka Pani na męża, ażeby Panią nakarmił 
i przyodział, A w mlędzyczasłe niech Pani pll- 
nie bada swych starających się, czy zasługują 
na to, ażeby poślubić dzielną, pracowitą kobles 
tę, I czy nio roztrwonią Pani ciężko zapracowa 
nego grosza. Niech Pani będzie dumna z siebie 
I zadowolona, że w obecnych warunkach może 
silẹ Pani materlalnie również przyczynić do za* 
łożenia domowego ogniska, a nle zwałać cały 
ciężar na barki przyszłego męża, czy też cze” 
kać na łaskawy grosz od dobrych ludzi... 


S Z W 


bliższego roku umrzeć, układa minister-| wato“ już „ha oko” ilu z nich powinno 
stwo skarbu w Ańglii rok rocznie; Jest; Umrzeć, 

to beziinienna lista zmarłych, a o ile zo- Czy wyliczenia te były słusznie oi 
stanie ona źle ułożona, skarb państwa | każe się dopiero na przyszły rok. 
doznaje poważnych strat. Skarb angiel- 


STRAPIONA R. z ŁODZI Drogie dziecko, 
rozufiiem dobrze Panl rozterkę t chcelałabym, 
ażeby odzyskała Panl równowagę ducha, którą 
„zakłóciły słowa Pani znajomego, Na otrzymaną 
propozycję proszę odpowiedzieć odmownie. Nie 
wolno brać na siebie tak wielkich zobowlaązań 


| Czaszka Haydna znajduje sie w tem To 
= _ Warzystwie do dnia dzisiejszego. 

». Również niezwykłe były dzieje 
mózgu wybitnego astronoma i matema 
tyka Laplace'a. Po Śmierci dokonał le- 
karz dr, Majandi sekcji. Uwagę jego 


r 


zwrócił niezwykle mały mózg uczone 
go, postanowił więc zbadać go dokład- 
niej. Zabrał mózg do swojej pracowni. 
Gdy dr. Maiandi zmarł, w laboratorjum 
jego czyniono poszukiwania. jednak 
mózgu Laplace'a nie znaleziono. 

Dopiero w kilka lat potem wykryto 
mózg uczonego w prywatnem muzeum 
niejakiego pana Cuneau w Paryżu. Gdy 
policja wkroczyła do jego mieszkania, 
Cuneau ratował się ucieczką przez 0- 
kno. W ostatniej chwili zdołał porwać 
najcenniejszy eksponat — mianowicie 
słoik z mózgiem uczonego, Od tego cza 
su nieznane są już dalsze losv mózgu 
Laplace'a. R 

Najbardziej niesamowite były jed- 
nak koleje losu ciała uczonego francu- 
skiego, Kartezjusza, Zmarł on w roku 
1650 w Sztokholmie, i tam został po- 
chowany. W roku 1667 postanowiono 
zwioki przewieźć do Franci. Gdy o- 
twerto trumnę, poseł francuski 
wziął sobie na pamiątkę rękę zmar- 

łego. 

Otecny przy ekshumacji jeden z 9- 
ficerów wziął sobie resztki serca wiel 
kiego uczonego, a drugi oficer. nazwi- 
skiem Planstrem, odrąbał głowę zmar- 
iemu i zabrał ją „na pamiątkę", 

Resztki ciała złożono w trumnie i 


Groźny bandyfa 


„królową balu“ 


Wielka reduta maskaradowa w więzieniu Sing-Sing 


(z) W znanem więzieniu amerykań- 
skiem Sing - Sing, w którem — jak wia 
domo — przebywają najbardziej za- 
twardziali przestępcy, odbył się nie- 
dawno wielki bal maskowy, urządzony 
w sali więziennej. 

Do udziału w zabawie dopuszczono 
tylko tych więźniów, którzy w ciągu 
całego ubiegłego roku ani razu nie po- 
gwałcili regulaminu więziennego i za- 
chowaniem swem nie wywołali nieza- 
dowolenia dyrekcji. 

Wszystkie kostiumy przygotowane 
zostały przez samych więźniów. Ten 
niezwykły bal maskowy odznaczał się 
od balów, organizowanych na wolności 


tem tylko, że brali w nim udział wy- 
łącznie mężczyźni. Równocześnie zaś, 
nawet podczas najweselszej zabawy, 
uczestnicy jeśo nie zapominali o tem, 
że wszystkie drzwi wejściowe i wyj- 
ścia z „sali balowej“ pilnowane są przez 
w Ad od stóp do głów  strażni- 
W. 

Największem powodzeniem zebra- 
nych cieszyła się maska, skopjowana z 
niezwykłą ścisłością z obecnego dyrek- 
tora Sing - Singu. „Królową balu“ oka- 
zała się ta właśnie maska, pod którą 
kryła się osoba groźnego bandyty, ska- 
zanego na 20 lat przymusowych robót za 
morderstwo, 


Oferta miłosna żony Tufankhamona 


Co oznaczały hieroglify, skreślone ręką królowej egipskiej 


(sb) Znany egiptolog, profesor ame- 
rykański Speiser, dokonał bardzo cieka- 
wego odkrycia, związanego bezpośred= 
nio z królem Tuthankamonem, którego 
odnalezienie zwłok wywołało w całym 
świecie tak wiele wrzawy. Między in- 
nemi znaleziono w grobowcu króla kil- 


przewieziono do Paryża. Tu szczątki|ką tabliczek marmurowych z hierośliła- 


złożona w kościele Św. Genowefy, 
gdzie spoczywały aż do wielkiel rewo- 
lucji. Po jej wybuchu rząd rewolucyj- 
ny poteci! przewięźć zwłeki dc mu- 
zeum narodowych pamiątek. Kustosz 
muzeum był wielkim miłośnikien: Kar- 
teziusza, jednak wobec zwłok iego po- 
stąpił niegodnie. Odłaczył bowiem od 
szkieletu poszczególne części, z któ- 
tych sporządził pierścionki I rozdawał 
je znajomym. Tymczasem czaszka Kar 
tezjusza tułała się po świecie. Po Plan- 
stremie miała ona jeszcze ośmiu wła- 
ścicieli, z których każdy uważał za sto 
sowne napisać na niej swoje nazwisko 
atramentem. Ostatnim właścicielem jej 


e 


mi, których początkowo nie zdołano od- 
czytać. Przypuszczano, że nie posiadają 
one większego znoczenia. . 

Dopiero obecnie Speiserowi udało się 
odczytać kilka z nich .Rzuciły one cie- 
kawe światło na stosunki, panujące na 
dworze Faraona Tuthankamona. Okazuje 
się, że już w rok po Śmierci Tuthanka- 
mona, małżonka jezo postanowiła po- 
nownie wstąpić w związki małżeńskie. 
Według obowiązującego w Egipcie pra- 
wodawstwa, mężem królowej mógł zó- 
stać tylko monarcha. Afektv swe zwró- 
ciła wdowa po zmarłym w kierunku jed= 
nego z synów króla Hetiterów. Planv te 
napotkały jednak widocznie na wielki 


Gig mae, 


sprzeciw ze strony króla Hetiterów, któ 
ry nie chciał się zgodzić na to małżeń- 
stwo. Wdowa skierowała wówczas do 
króla szereg listów, Pierwszy z nich, 
spisany na marmurowej tablicy brzmiał 
mniej więcej w sposób następujący: 

— Mąż mój nie żyje. Nie mam syna. 
Ty masz wielu synów. Postanowiłam 
jednego z nich poślubić. Chcę mieć na- 
stępcę tronu, a nie chcę wziąć zwykłego 
niewolnika za męża. , 

W drugim liście królowa domagała 
się stanowczo udzielenia zgody na to 
małżeństwo i natychmiastoweśo przy- 
słania najstarszego syna króla Hetite- 
rów. Królowa podkreślała przytem, ja= 
kie korzyści osłągną oba państwa z 
chwilą zawarcia tego małżeństwa. Trze 
ciego listu, który jest trochę uszkodzo- 
ny, nie zdołał Speiser dokładnie odczy= 
tać, jednak dotyczy on również oierty 
miłosnej królowej pod adresem syna 
króla Hetiterów. 
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na przyszłość wobec siebie samych, Przyszłość 
jest zawsze czemś tajemniczem I nieznanem. 
Może się zatem. złożyć tak, że plany Wasze, 
wskutek jakichś specjalnych względów, nie bę- 
dą mogły być urzeczywistnione. Zostałaby Panl 
wówczas ze strapieniem, które byłoby znacznie 
poważniejsze i bardziej dokuczliwe, aniżelł 
obecne: W tem co znajomy Panl opowlada Jest 
lekka przesada, która być może ma na celu 
uczynienie Pani skłonniejszą do ustępstw. Zna» 
łomy Pani powinien starać się o to, ażeby jak- 
najrychlej zakończyć okres narzeczeństwa I 
rozpocząć nowe wspólne życie, 

Kobieta: z którą natura obeszła się odmlen= 

nie aniżeli z mężczyzną powinna być w takich 
wypadkach bardzo ostrożna, gdyż świat 1 pra- 
wa ludzkie nie zrównały jeszcze przywiłejów 
kobiety i mężczyzny. Skrzywdzoną zostaję ko» 
bieta, nigdy zaś mężczyzna, Znajomy Paul jest 
zbytulm egoistą, gdyż wiedząc o tem, że 
skrzywdziłby Panią, nie zaniechał propozycji, 
która byłaby wygodna wyłącznie dla niego. Da- 
wałaby mu bowiem same przywileje bez obo- 
wiązków, Nie można nikogo siłą zmusić do na* 
prawlenia raz wyrzadzonęj krzywdy, skoro dru 
ga strona nie chce jej wynagrodzić dobrowolnie 
Uczucia ludzkie podlegają najrozmaltszym zmia 
nom i to co dziś wydaje się nam piękne i war- 
„tościowe+ Jutro może wydać silę brzydkie I po- 
spolite. Nie należy: zatem ryzykować sobą wie- 
rząc w stałość uczuć, 
Niech Pani, drogie dziecko, pozostanie taką, jaką 
Pani jest obecnie i taką, jaką chciellby widzieć 
w nej Pani rodzice, Późniejsze bowiem kom: 
plikacie byłyby znacznie przykrzejsze, aniżeli 
obecna rozterka. Dla Waszego wspólnego dobra 
radzę się Wam widywać rzadziej, aniżeli to ma 
miejsce obecnie. Do zrywania znajomości nie- 
ma najmniejszego powodu. Jesteście obydwoje 
dorośli i możecie rozstrząsać pewne zagadnie= 
nia i wypowiadać na ten temat swoje zdania, 

PANI MARJA N. w BYDGOSZCZY. Odpo« 
wiadamy wyłącznie na łamach „Ii. Expressu“ w 
działe „Wolnej Trybuny”. Tajemnica listów jest 
pilnie strzeżona, co się zaś tyczy odpowiedzi na 
pytania, które winny być otoczone tajemnicą, 
to są orne tak zredagowane, że treść ich zrozu+ 
miałą jest wyłącznie dla adresatki, 


cron: 


Nr. 332 


1934 


ŁXSRLFS 


ROZEBRAŁ WIEŻĘ 


RSE ZEGNA 


30.51. 


R ==" Gm" R"IE2 © 


Str. 3 


i chciał ją spalić. 
Twierdził, że za» 
słania mu widok 


Czy Rosiński jest wariatem czy symujamiesm? 
Sensacyjna sprawa w sadzie środzieizm 


Łódź, 30 listopada. 
Zarząd Miejski wybudował w swoim 
czasie w Marysinie, tuż za mostem kole 
jowym wieżę triangulacyjną, słażącą dla 
pomiarów miasta. Wieża ta, niezwykle 
wytoka, rzucała się w oczy każdemu, 
kto przejeżdżał przez Marysin do Rudy 
lub Pabianic. 
i Ww końcu ubiegłego miesiąca, stał się 
jakis cud: przybyły do pracy mierniczy 
p. Eugenjusz Berezowski, stwierdził ku 
swojemu przerażeniu, że w miejscu, 
gdzie wieża była wybudowana, znajduje 
się jedynie niewielki dół. Wieża obser- 
wacyjna znikła z powierzchni. Mierni- 
czy myślał początkowo, że śni. Po kilku 
chwilach przekonał się jednak, że zdzi- 
wienie jego, a nawet przerażenie, odma 
lowało się również na twarzach robot- 
ników, którzy wraz z nim przybyli do 
pracy. Skonsternowani powrócili do Me 
gistratu, Naczelnik wydziału skomuniko 
wał się niezwłocznie z policją. 
| Niemal jednocześnie zgłosił się do 
komisarjatu policji p. Stanisław Strzała, 
rządca domu przy ul. Marysińskiej 38 i 
złożył zameldowanie, że lokator domu 
przy ul, Marysińskiej 38, Michał Rosiń- 
ski, przywiózł na wozie moc drzewa i 
pali je, przyczem zwózka trwała przez 
cały dzień. Ponieważ rządca podejrze- 
wał, że drzewo pochodzi z kradzieży, 
czując się w obowiązku, jako lojalny oby 
watel, donosi o tem władzom. 

Rosińskiego doprowadzono do komi- 
sarjatu. Po wytłomaczeniu mu w jakim 
celu został sprowadzony, zaraz na wstę 
pie przyznał się do inkryminowanego 
mu czynu, poczem złożył obszerne ze- 
znanie, t 

Michat Rosiński ma lať 27, fest z za- 
Polityka 
Chmur waha è g ` g rest. 

mury nad Europą 
oraz więcej chmur gromadzi się obec- 
nie nietylko nad Europa, ale również 
nad innemi częściami świata. Do Ligi 
Narodów napływają wciąż nowe skargi 
rozmaitych państw, które domagają się 
rozstrzygnięcia zatargów sąsiedzkich. 
Dyplomacja pracuje gorączkowo, wy- 
mieniając. noty. 

Zwołuje się co parę tygodni rozmaite 
konferencje, mające przynieść znękanej 
lndzkości ukojenie. Chaos trwa jednak 
dalej i trudno przewidzieć, czy rzeczy- 
wiście uda się chociażby na okres naj- 
bliższych pięciu lat zapewnić pokój. 

A więc jeśli tylko przypomnimy, że 
konflikt sowiecko - japoński, który trwa 
już kilka miesięcy, nie został jeszcze zli- 
widowany, że konferencja morska w 
Londynie jest prawie rozbita, że zatarg 
węgiersko-jugosłowiański przybiera co- 
raz na ostrości, że napór Hitlera na 
Austrję wzmaga się — to będziemy mieli 
pokrótce obraz sytuacji, który nie po- 
zwala patrzeć na dalszy bieg wypadków 
przez różowe okulary, 

j doprawdy trzeba wielkiego wysiłku 
woli wszystkich prawdziwych zwolenni- 
ków pokoju, aby świat wyciągnąć z te- 
go wielkiego odmęfu... 


skróty telegraficzne 


- Na znak protestu przeciwko demonstra- 
ciom studentów w Pradze — na uniwersyte- 
tach niemieckich zawieszono na jeden dzień 
wykłady. 

— Nad Leningradem przeszła wielka burza. 
Poziom wady w Newie podniósł się o półtora 
metra ponad stan normalny, Dwie dzielnice Le- 
ningradu zostały zalane 

— Nieznany sprawca wybił szybę w konsu- 
tacie łotewskim w Wilnie. Była to demonstra- 
cia w zwiazku z procesem social - demokra- 
tów łotewskich w Rydze. 

« Nad Bałtykiem szaleje wielka burza. Nad 
polskiem wybrzeżem wichura przewróciła wie- 
le drzew, słupów  telegraficznych i uszkodziła 
wiele domów. 

W dniu 5 grudnia zbierze się rada Ligi Na- 
rodów. które rozpatrzy zbrodnię w Marsylii i 
plebiscyt w Saarze 

-- Były premier hiszpański Azana oskarżo- 
ny jest o udział w rewolucji biszpańskiej. Aza- 
na wypiera się winyę 


wodu stolarzem. Mieszkając w pobliżu 
Marysina, od dłuższego już czasu obser- 
wował wieżę, która jego zdaniem zabie- 
rała dużo miejsca i zasłaniała widok na 
piękne okolice. Łysa-Góra, gdzie stała 
wieża, jak i wreszcie wszystkie ziemie 
na całym świecie, są jego własnością, 
gdyż jest on... Panem Bogiem. W miejscu 
tem pragnie uruchomić kopalnię piasku, 


obok zaś zbudować tartak parowy, przy 
czem wyrabiane drzewo darować będzie 
ubogiej ludności na opał... 

Prace Rosińskiego nad rozbiórką wie 
ży trwały kilka dni. Kiedy wszystko by”. 
ło już ukończone i pale złożone na zie- 
mi, wynajął furmana, zwożącego piasek 
Adama Rosiaka, któremu polecił zwieźć 
drzewo do domu, w którym zamieszkuje 


| Wyrzucił złodzieja przez okno 


j Łódż, 30 listopada. 


W nocy dnia 15 lipca r. b. gdy p. 
Izydor Szyndler, zamieszkały przy ul. 
urzędniczej 3, wracając do domu usły- 
szał w mieszkaniu podejrzane szmery. 
Przypuszczenia jego, że w mieszkaniu 
grasują złodzieje, sprawdziły się, bo- 
wie w korytarzu natknął się na niezna- 
nego mężczyznę. 

Złodziej, widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, porzucił tobołek. w któ 
rym miał spakowane skradzione u Szyn 
dlera przedmioty, poczem rzucił się do 
ucieczki. 

Poszkodowany pobiegł za złodzie- 
jem. Przy drzwiach wywiązała się za-, 
cięta walka, w której uległ nieznajomy. 


owa fala redukcji W 


po zaciętej walce.—Szafranek złamał rękę | dwa żebra 


Po zadaniu kilku ciosów pogrzebaczem 
krzepki właściciel mieszkania  pocią- 
gnął złodzieja do okna i zrzucił go z I 
piętra na bruk uliczny. Nieznajomy, iak 
się potem okazało, Andrzej Szafranek, 
odniósł złamanie ręki i dwuch żeber. — 
Wezwano pogotowie. Lekarz przewiózł 
niefortunnego złodzieja do szpitala. 

Przed sądem grodzkim odbyły się 
dwie sprawy: Szatranek odpowiadał za 
za zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Sąd skazał Szyndlera na sześć mie- 
sięcy więzienia, z zawieszeniem wyko- 
nania kary na przeciąg 2 lat. Sprawa 
Szafranka odbędzie się w dniach naj- 
bliższych. (zr) 


iiei Uiezpietzalgi 


Przedewszystkiem wypowiedzenia otrzymują farmaceuci 


Łódź, 30 listopada. 

(v) Od dłuższego już czasu krążą 
uporczywe pogłoski na temat znaczniej 
szych redukcyj w łódzkiej Ubezpieczal 
ni Społecznej. Jak się obecnie dowiadu- 
jemy, istotnie redukcje takie będą mia- 
y miejsce, a nawet Są już zapoczątko- 
wane. Przedewszystkiem redukcji ule- 
gną pracownicy farmaceutyczni i po- 
mocniczy personel aptekarski. 

W terminie od 31 stycznia do 28 lu- 
tego 1935 r. zredukowane zostaną 24 
osoby spośród personelu wykwaliiiko- 
wanego, farmaceutycznego. 

Część personelu otrzymała już wy-! 
powiedzenia pracy. i 
Spośród wymówionych, 13 osób Zo” | 


kwalifikowanego zredukowanych zosta 
nie 6 osób spośród pergonelu pomocni- 
czego i kilkanaście osób służby. 

Redukcie w aptekach ubezpieczalni 
łódzkiej, jak tlumaczy Ubezpieczałnią, 
spowodowane zostały zmniejszeniem 
zapotrzebowania sił roboczych w 
związku ze zmniejszeniem frekwencji 
ubezpieczonych. n 

Nowa ustawa ubezpieczeniowa 
wprowadziła ograniczenia czasokresu 
zasiłkóowego, co w pierwszym rzędzie 
odbiło się na pracy w aptekach, która 
się: wydatnie zmniejszyła, 

Spośród personelu administracyjne- 
go, narazie nikt wypowiedzenia nie o- 
trzymał i na najbliższy okres czasu nie 


stanie definitywnie zwolnionych, zaś 11, są one przygotowywane, niemniej je- 
przejdzie na połowę dotychczas” —*ch: dnak wiele mówi się o tem, że w naj- 
etatów. Niezależnie od personelu wy=!bli*zym czasie i tu nastąpią redukcje. 


Łódź, 30 listopada. 

(y) Onegdaj, z inicjatywy Zw. Ofi- 
cerów Rezerwy, odbyło się zebranie 
łódzkich działaczy pracujących na te- 
renie poszczególnych organizacyj spo- 
łecznych, politycznych i kombatanc= 
kich, na którem postanowiono zorgani- 
zować w Łodzi Uniwersytet Społecz- 
ny dla szerzenia <xultury i oświaty 
wśród najszerszych warstw naszego 
miasta. 

Uniwersytet Społeczny byłby pro- 
wadzony w formie cyklu wykładów, 
dostępnych dla każdego, przyczem wy 
kłady te byłyby wygłaszane zarówno 
przez siły miejscowe, jak i zaproszone 
z ośrodków uniwersyteckich. 

Na zebraniu byli obecni przedstawi- 


Bandyci-„murzyni” 
Wyczyny rycerzy 


Chełm, 30 listopada. 
Terenem niezwykle tajemniczego na 


m_n z e w S a a 


skiej, nauczycielki szkoły powszechnej 
w Serebryszczech pod Chełmem. 


jdyci, którzy steroryzowali nauczycielkę 
| poczem zrabowali jej pieniądze szkolne. 
bei a zdołała stwierdzić, że napa- 


Utworzenie Uniwersytetu Społecznego w Lodi] 


Doniosła inicjatywa Zw. Oficerów Rezerwy 


ciele 14 organizacyj łódzkich, którzy 
uznali się za komitet organizacyjny. 

Wyłoniona została również komisja, 
która zajmie się opracowaniem statutu. 
Realizacja tej doniosłej iniciatywy, prze 
prowadzona będzie w tempie przyśpie- 
szonem, ażeby już w najbliższym cza- 
sie powołać do życia placówkę kultu- 
ralńą, która szerzyć będzie wiedzę 
wśród najszerszych warstw mieszkań- 
ców naszego miasta, 

W najbliższych dniach odbędzie się 
ponowne zebranie komitetu organiza- 
cyjiego, na którem uzgodniony zosta- 


Powszechnego, oraz omówione będą 
warunki techniczne, 


E dokładny plan prac Uniwersytetu 


zranili nauczycielkę 


rozstajnych dróg 


stnicy mają twarze zasmarowane jakąś 
czarną farbą, Ograbiwszy nauczycielkę 


padu było mieszkanie Heleny Łęczyń- bandyci dali do niej kilka strzałów, ra- 


niąc ją ciężko w bok, poczem zbiegli. 
Na odgłos strzałów zbiegli się sąsie- 


| W nocy przybyli do mieszkania ban-[dzi, którzy przewieźli Łęczyńską do szpi 


tala miejskiego w Chełmie. Na miejsce 
i napadu przybyły władze bezpieczeń- 
stwa, które wdrożyły dochodzenie, 


z, 


Przesłuchano ojca Rosińskiego. — 
Okazało się, że syn jego, po ukończeniu 
szkoły powszechnej, został stolarzem i 
nigdy nie zdradzał anormalnych obja- 
wów.. Dopiero w marcu r, ub, stwierdził, 
że syn jego był bardzo niespokojny, zni- 
kał na dłuższy czas z domu. a 

Na pytania gdzie przebywał — Rosiń- 
ski dawał wymijające odpowiedzi. Dopie 
ro od znajomych dowiedział się, że nie- 
szczęśliwy stolarz biegał bez celu po po 
lach, znajdujących się w sąsiedztwie do 
mu malował tablice, które zakopywał w 
ziemi i mówił, że wszystko należy do 
niego... ; í 

Taki stan trwał przez kilka tygodni. 
Wreszcie zupełnie się uspakajał i brał 
się do pracy zarobkowej, już jako zupeł 
nie normalny człowiek. l 

Władze pociągnęły Rosińskiego do 
odpowiedzialności karnej za kradzież 
wieży triangulacyjnej, należącej do Za- 
rządu miejskiego. 2 ej 

Na rozprawie w sądzie grodzkim, po 
pierał oskarżenie w imieniu Magistratu 
apl. adw, Emil Amster, Oskarżony jed- 
nak nie stawił się, wobec czego pełno- 
mocnik Zarządu wnosił o uchylenie do- 
tychczasowego środka zapobiegawczegi 
i zastosowanie względem Rosińskiego 
aresztu. Ponadto apl. adw. Amster pro- 
sił sąd o dokonanie badania psychiatry- 
cznego, celem stwierdzenia, czy oskarżo 
ny odpowiadać może za swoje czyny. 

Sąd przychylił się do wywodów peł- 
nomocnika Zarządu Miejskiego i zmienił 
deklarację niewydalania się na bezwzśl. 
areszt z tego względu, że z dniem i gru- 
dnia r. b, kończą się roboty sezonowe i 
wartownicy, czuwający przy wieżach, zo 
staną zwolnieni ze swych poste ów. 
W tych warunkach grozi nowe niebez- 
pieczeństwo władzom miejskim ze stro- 
ny złodzieja wież obserwacyjnych (!) 

„Sprawą powyższa, która budzi nie- 
zwyłe zainteresowanie w naszem mie- 
ście, znajdzie się w najbliższych dniach 
na wokandzie sadu grodzkiego. (gr) 


Najechany przez 


motocykl 
Łódź, 30 listopada. 

(gr) — Wczoraj około godz. 1t-ej w 
nocy na ulicy Zgierskiej przed domem 
nr. 48 najechany został przez motocykł 
57-letni Henoch Płocki, bez stałego miej 
sca zamieszkania. 

Płocki, który ma przytępiony słuch, 
nie usłyszał, przechodząc przez jezdnię, 
sygnałów jadącego motocyklu, W osłat 
niej chwili usiłował odskoczyć w bok, 
ale już było zapóźno. Motocykl naje* 
chał nań i obalił na ziemię. 

Przybyły lekarz pogotowia udzielił 
Płockiemu pomocy, stwierdzając u nie- 
go cały szereg ran tluczonych. 

LEKARZ - DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA. 
_ Przyjmuje codziennie od 9—32 
Gdańska 37 


tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 3 ) 


Piotrkowska 294 
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_ cia czaszki. Zwłoki zabezpieczono 


"Tragiczna śmierć 
w studni 


Łódź, 30 listopada. 

„We wsi Krawce, gminy Taczew wo- 
jewództwa łódzkiego, wskutek niedbal 
stwa i niedostatecznego zabezpieczenia, 
wpadł wczoraj do studni, ponosząc 
śmierć na miejscu — 49-letni śospodarz 
tej wsi, Marcin Śliwka. 

Śliwka udał się do studni, położonej 
tuż przy jego zabudowaniach. Wi chwili, 
gdy wiadro znajdowało się u góry, gos- 
pódarz poślizgnął się wskutek rozmok- 
łej ziemi i nim zdołał zorjentować się w 
sytuacji, runął w. przepaść, 

Natychmiastowa pomoc była już bez 
kiłećzn: Śliwka zmarł wskutek rozbi- 
na 
miejscu, poczem przewieziono je do pro 
sektorjum. 

< Dochodzenie ustaliło, że studnia nie 
byla należycie zabezpieczoną i nietrud- 
no było o wypadek. Winnego pociąśnię- 
to do odpowiedzialności karnej, (gr) 


„Łódzcy robotnicy 
opodatkowali sie 


na rzecz strajkujących w Bochni 
i Borysławiu górników 


Łódź, 30 listopada. 

; 1) W dniu wczorajszym odbyło się 
żebranie robotników monopolu tytunio- 
Wego i spirytusowego w Łodzi, na któ- 
rem omówiony został szereg aktualnych | 
R, 

„Zebrani postanowili domagać się po 
większenia ilości dni zatrudnienia, ko- 
minikując, że ograniczenie pracy w 
tych przedsiębiorstwach do 3 dni w ty- 
jodaiu spowodowało, iż pracownicy. zna 
eżli się w bardzo ciężkich warunkach 
materjalnych. 

Pozatem postanowiono przyjść z po- 
mocą materjalną robotnikom zatrudnio- 
nym w kopalniach soli w Małopolsce, 
gdzie obecnie zredukowane zostały pła- 
ce. Celem ułatwienia. ciężkiej walki ro- 
botników w Borysławiu i Bochni posta 
nowiono opodatkować się na strajkują- 
Sm, i co, tydzień posyłać im zebrane |! 


"Koń zahił 


swego p: .eśledowcę 


Łódź, 20 listopada. 
Straszny w skutkach odruch maltre- 
towanego konia miał miejsce wczoraj 
we wsi Zajączków, śm. Pawelice. Jan 
Pilarski, rolnik, znany był w całej okoli- 
cy z brutalnego obchodzenia się ze zwie 
rzętami. Za byle drobne „przewinienie”* 
bił niemiłosiernie zwierzęta, specjalnie 
jednak miał uprzedzenie do koni. 
"Wczoraj znalazł Pilarski śmierć we 
własnej stajni. 
czasie czyszczenia konia, rolnik, 
podniecony nieposłuszeństwem, uderzył 
zwierzę orczykiem. Niemal równocześ- 


że ten blondyn o niebezpiecznem spoj- 
rzeniu znał jeśo prawdziwe nazwisko i 
zawód — ale i zdumiony niezwykłą od- 
wagą i werwą tego osobnika. Dla uspra- 
wiedliwienia Raybona mogę dodać, że 
nie wiedział wcale iż zastawił zasadz- 
kę na słynny „secret five“. Allan po- 
znał to zresztą odrazu po jego głupszej 
niż zwykle twarzy. 

Jerzy Odwal wysunął się tymcza- 
sem o krok naprzód i zajrzał prosto w 
jego oczy. 
| — Pan szanowny, nieco zdetonowa= 
ny — jak widzę, Buzia jak pomidor, że 
tak powiem. I nieogolona. Hm... 

Co mówiąc, bezczelnie pogłaskał go 
po policzku ku żywiołowemu wybucho- 
wi śmiechu całego otoczenia. Ale tego 
było już Raybonowi zanadto. 

Wymienił z jednym ze swych ludzi 
kilka zdań w, języku duńskim, nie wie- 


gowno re es, ouvia | da zak morom oaza ają u dj I a 


Agent R” 


E E mmm - 
Porucznik zdębiął. Nietylko dlatego, |dząc oczywiście, że Allan rozumie je- 
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W nielegalnych „rzeźniach” panują fafalne warunki sanitarne. Sfarostwo 
grodzkie opieczętowału kilka zakładów i skoniiskoweło znaczną ilość pfaciwa 


Łódź, 30 listopada. 

(k) Kontynuując kontrolę nad arty- 
kułami spożywczemi starostwo grodz- 
kie w Łodzi podjęło obecnie onergiczną 
walkę przeciwko nielegalnym miejscom 
uboju gęsi. 

Ostatnio zostało stwierdzone, że w 


ją żadnej uwagi na względy chigienicz- 
ne i sanitarnę. 

W dniu wczorajszym pod przewod- 
nictwem kierownika referatu aprowiza- 
cyjnego przy starostwie grodzkiem, p. 
Rajna, wyruszyła na miasto komisja, w 
skład której wchodzili przedstawiciele 
Łodzi, a szczególnie w dzielnicy staro-|cechu zawodowych rzeźników i wędli- 
miejskiej, ubój ptacwa domowego odby-|niarzy oraz funkcjonariusze policyjni. 
wa się w skandalicznych warunkach, Komisja skontrolowała kilka niele- 
gdyż rzeźnicy - chałupnicy, wymykają: galnych miejsc uboju gęsi. Wyniki tej 
cy się spod kontroli władz, nie zwraca-! kontroli były rewelacyjne. W kaszle Z 
(Die O O AO AAO e IDD AAD y PODOOODDOOOCODOCODOOCOGOCDOOCOCCTOC D000000 


Przedstawiciele Świata pracowników umysłowych 


obradować będą w Warszawie nad poprawą swego bytu 


Łódź, 30 listopada. Istniejący w Warszawie Instytut O- 
(v) W niedzielę odbędzie się w War|świety Pracowniczej, który prowadzi 
szawie zjazd Rady Naczelnej Unji| dotychczas bibliotekę wysyłkowa, bę- 
Związków Zawodowych Pracowników |dzie rozszerzony. `“ 
Umysłowych, na którym omawiane bę- Pozatem przewidywana jest. burzli- 
dą doniosłe zagadnienia interesujące |wa dyskusja na temat walki z bezrobo- 
polski świat pracowniczy. ciem | związanem z tem zagadnieniem 
Porządek dzienny obrad przewiduie |zwałułania z posad mężatek i emery- 
omówienie spraw organizacyjnych, za-| tów: 
gadnienia ubezpieczeń społecznych, któ Na zjazd powyższy wyieżdżają z 
re są bolączką Świata pracowniczego, |ł odzi ielegaci w osobach: p. Heiwow- 
omówienie sądownictwa pracy oraz u-| skiego, Mazura, Golińskiego i Zubry- 
tworzenie związku rewizyjnego Spó!- lina. 
dzielni pracowniczych. 


Meacdjńoproórak 


PIĄTEK, dnia 30-go listopada, 17,50—18.00: Przegląd wydawnictw 
;6.45—6,48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- | 18,00—18,10. Muzyka — płyty. 
rze". 6.48—.6.52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: |18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
Gimnastyka, 7.07—7.15; Muzyka (płyty). 7.15— |18.15—18,45: Recital śpiewaczy E. Bendera, 
7.25: Dziennik poranny. 7.25—7,35: Muzyka (pły= | 18,45—19,00: „Lis” (pogadanka z cyklu ag rea 
24a 1.35—7.40: Chwiłka pań domu. 7.40—7,50: i obyczaje zwierząt ') — wygłosi prof, 
powiedź programu. 7.50—8.00: Koncert rekla- nisław Sumiński. 
mowy. 8,00—11,57; Przerwa. 1157—12.03: Sy=|19.00—19.20: Krótki koncert 
śnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 nistów. 
—1205: Wiadomości meteorologiczne. 12.05— | 19,20—19.30: Pogadanka aktualna. 
12.10. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, —|19.30—19,45: Piosenki. w wykonaniu Trix Si- 
210—12:455 Koncert" zespółu ©Jana "Różewicza, sters (płyty). 
12,45—13.00: Walka z krzywicą u dzieci” 19 45— 19.5): WadEĆ progr. na dzień następny. 
wygłosi dr. Stopnicka. (Odczyt z cyklu „Wska- | 19,50—29.00: Wiadomości sportowe: 
zówki dla młodych matek"). 13:00—13.05: Dzien- | 20.00—22.30: Koncert symfoniczny z Konsotw: 
nik południowy. 13.05—13.30: Francuskie pio- Warsz. Wykonawcy; Orkiestra Filharm. pod 
senki i farsze kd yk: (płyty). 13.30 — 15,30: dyr. Pawła Breissacha i Eugenja Umińska 
Przerwa. 15.30—15.45: Wiadomości o eksporcie (skrzypce): W przerwie: Dziennik wieczor- 
polskim. 15. SE 15.45. Przeglad giełdowy. ny oraz „Jak pracujemy w Polsce", 
1545—16,00: Lekka audycja z 208 22,30—22.40: Recytacje poi, 
16,00—16.45: Koncert muzyki lekkiej w wyk. |22.40—23,00: Koncert reklamowy. 
tyją jazzowej Zdzisława Górzyńskiego 23,.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
z udz, Lucyny Messal (piosenki), komunikacji lotniszej. 
16.45—17.15: Audycja dla chorych w opracowa- | 23,05—23.%0): Muzyka taneczna z restauracji ha- 
niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). telu „Bristol”. 
17.15—17.50: Sergjusz io: Trio fortepia- DZIŚ SŁUCHAMY: 
nowe D-dur op. 22. konawcy: Eugenja |20.00. BRATISŁAWA. Opera, 
Umińska (skrzypce), Mea Adamska (wio- „ NORTH REG. Koncert radjoork. 
lonczela) i Ign, Rosenbaum (fortepian), BUKARESZT. Koncert symion, 
BEDE FZTI cz T e?) 1 


nie padł bez przytomności Pilarski, Miej 
scowy lekarz skonstatował śmierć wsku 
tek kopnięcia kopytem w głowę. Sekcja |3 
ustaliła pęknięcie czaszki. (gr). 


zespołu harmo- 


5, WROCŁAW. Audycja państw. 
SZTOKHOLM. Sonata Sjosirens; 
„15, WEST REG, Koncert radjo 

. LENINGRAD, Koncert temat, 
` SODA NAT. Słuchow, muz. 


. RZYM, Koncert popularny, 
 MEDJOLAN. Koncert symion. 


prócz ciasnego aaen "1 Gia" zeh, Dantek i bulu zębów. 
akoś to będzie zakonkludował po pol- 
sku i beztrosko począł gwizdać „Pierw- 
szą Brygadę“. 

Po półgodzinnym marszu zbliżyli się 
do doskonale ukrytej zatoki, w której 
stał statek Fultona. Raybon dał znak 
gwizdkiem i z za odchyloneśo krzaku 
maskującego wejście ukazała się ordy- 
narna twarz jednego z jego ludzi. 

— Kotły pod parą? 

— Yes. 

Jeńców „załadowano“ na statek i 
ten ruszył szybko w nieznanym im kie 
runku, 

Dopiero zamknięci w kajucie spo- 
ważnieli i zastanowili się rzeczowo nad 
sytuacją. Pomimo niezmąconego humo- 
ru rozumieli jednak, że sprawa jest nie- 
banalna. Inżynier Fulton okazał się 
sprytniejszym niż sądzili i teraz miał 
ich poprostu w ręku. Nie spodziewali 
się, że ich odrazu zabije. — Graham 
Fulton nie należał do ludzi, którzy za- 
bijają bez ważnych powodów, nawet 
swych wrogów. Ale zamknięcie na jed- 
nej skalistej wysepce lub w kwadra- 
towej wieży i pozostawienie pod stra- 
żą uzbrojonych ludzi było dość ponurą 


Sensacyjna powieść szpie- 
gowska. Napisał specjal- 
nie dla „Expressu* 


Adam Nasielski 


E 


ja 
z 
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śo słowa. W tym wypadku rozmawiał- 
by po holendersku i zrozumiałby go dla 
odmiany Neon. Albowiem pięciu nie- 
rozłącznych przyjaciół przedzieliło się 
w bardzo dowcipny sposób znajomo- 
ścią języków obcych — każdy znał dwa 
inne oprócz angielskiego. 

Człowiek, do którego przemawiał 
porucznik zasalutował po wojskowe- 
mu aczkolwiek był bez munduru i 
wskazał Allanowi kierunek. 

Go on! 

Pięciu jeńców bez słowa skierowa- 
ło się brzegiem ku południowi, a za ni- 
mi ich prześladowcy z odwiedzioną 
bronią w ręku. Sytnacja była wcale 
niewesoła, lecz Allan Down nie umiał | perspektywą. 
się martwić. Nie pomogłoby to zresztą | Czterej przyjaciele — Allan, Neon, 
k było więc logicznie zupełnie zbytecz | Nad i Dick, zamyślili się więc poważ= 


ne. Co zaś do Jerzego Odwala — to ten nie. Jeden Jerzy Odwal ani myślał się 
nie przejmował się nigdy i niczem o- przejmować, narazie. Z wisielczym hite 


piwnic domu przy ul. Północnej 22, zaj 
mowanej przez krawca Jakuba Chlewa, 
wykryto potajemną rzeźnię. 

Pomieszczenie znajdowało się w fa- 
talnych warunkach sanitarnych. Pierze 
powalane krwią, unosiły się w powie- 
trzu, napeniając je strasznym zaduchem 
Cała piwnica cuchnęła w niemożliwy 
sposób od odpadków z wypatroszo- 
nych ptaków. 

Wobec stweirdzenia tych nieporząd- 
ków rzeźnię zamknięo i skonfiskowa= 
no kilkanaście oskubanych już gęsi. — 
Właściciel miesżkania zostanie pociąg- 
nięty do odpowiedzialności. 

Poza tem dokonano szeregu lustracyj 
w kilku miejscach, również zakończo- 
nych pomyślnym rezultatem. Zajęto 
znaczną ilość ptactwa, pochodzącego z 
nielegalnego uboju, dokonywanego w 
antysanitarnych warunkach. 

Niemal wszystkie „rzeźnie“ mieści- 
ły się w piwnicach, zajmowanych przez 
szewców, krawców i t. p. którzy na 
miejscu urządzili także sklepy. Gęsi bi- 
te w tych warunkach, sprzedawane by- 
ły ubogiej ludności z okolicy. 

Należy oczekiwać, że akcja staro- 
stwa grodzkiego w Łodzi wyda pożą- 
dane rezultaty i przyczyni się wreszcie 
do podniesienia higieny w miejscach 
sprzedaży artykułów spożywczych i 
wytwórni! 

K=NETE= "za ZE NWAI EO R TFEEWIECZ TE: 


Epidemia grypy i anginy 
„Nieprzeliczone wypadki 
zachorowań 


Tegoroczna jesień zaznacza się wy- 
"|iątkowo dużą liczbą zachorowań na gry 
pę lub anginę. Jak sygnalizują z szere- 
gu większych miast — niema prawie do 
mu, biura czy urzędu, gdzieby pewna 
ilość osób nie zapadła na jedną z tych 
przykrych olegliwości jesiennych, „tem 
pczykrzejszych, że komplikacje poangi-. 
nowe lub pogrypowe są wysoko niebez= 


piagno. 

ak postępować w wypadkach zacho 
rowań na wymienione lub inne słabo- 
ści — wskazuje szczegółowo „Kalen- 
darz Expressu Ilustrowanego na rok 
1935", który przynosi ponadto bogaty 
materjał beletrystyczny, humor, aneg- 
doty, rozmaitości, rady praktyczne z 
różnych dziedzin etc, etc. etc, 

Cena egzemplarza 1 zł. 20 gr. 


Ebuyżunmwaz czbielie 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), L, Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru- 
towicza 6), St. Hamburga i Sski A 50) 
L Pawlowskiego (Piotrkowska 307), A, Pio- 
Aa h ae eai e E TE (Pomorska a a a a A O a a EZ WOLNE S E aa 
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morem obejrzał kajutę, w której ich u- 
mieszczono, skonstatował, niewiado- 
mo dlaczego że wentylacja jest i 
wyszedł na korytarz. Porucznik nie po- 
lecił zamykać więźniów na klucz, gdy 
znaleźli się daleko od brzegu — ałbo- 
wiem jeszcze przedtem zrewidował ich 
i rozbroił i rozkazał kilku swoim uzbro 
jonym ludziom czuwać nad nimi zdale- 
ka. Jednem słowem, zmiękł nieco, gdy 
dowiedział się z ust Allana kogo gości 
u siebie w więzieniu. 

Jerzy Odwal mógł więc spokojnie 
wyjść na pokład i obejrzeć teraz sta- 
tek w dziennem świetle — już dokład- 
nie i skrupulatnie, jak na dziennikarza 
przystało. 

Wgramolił się zręcznie na tylny nie- 
co wzniesiony pomost i zauważył, że 
motorówka „Fiveu* biały Albatros 
przyblokowany jest do liny kotwicznej 
i holowany za nimi. 

Nie wiedział dokąd ich wiozą, ale 
to śo w tej chwili mało obchodziło. My- 
Ślał wciąż o ucieczce. Coby to był za 
tryumi „ Polaków Zagranicą“, gdyby 
jemu, Jerzemu Odwalowi udało sieę o- 
calić z opresji słynny „secret fiye“. 
Wtedy pogodny cynik i kpiarz, Allan 
musiałby wreszcie zaprzestać zgryźli- 
wych żartów i uznać bezsprzecznie 


wyższość „inteligencii“ dziennikarza. 


(dalszy ciąg jutro). 


Napisat: 
TOE AL LR T 
Jan Aleksander 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- 
Jemniczej zbrodni: — zamordowany został sto- 
larz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
że z mieszkania stolarza zginał los lotaryiny. 
na który padła główna wygrana w sumie mil- 
jona złotych. 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, 
niezwykle piękną żonę stcłarza, Justynę. którą 
jednak eh śledczy z braku dowodów winy 
zwalnia Śledztwo wykazało. że przed dwoma 
mięsiącaru zamordowany został przemysłowiec 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policja 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak 
napróżno się.o nią starali. Wśród nich był nie- 
jaki Świdelski, którego Justa nazywa pcspolicie 
„Tadem* i podejrzany osobnik, tytułujący się 
„hrabią*. Świdelski znikł nagle po wykryciu 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano 
zą nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w jege mieszkaniu rewizja dałą 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- 
gadkowych morderstw — Czarnego "aiąka.. 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opie 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny | nie spocznie 
wprzódy póki nie wykryje prawdziweząq, spraw- 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- 
sięcy los traci swą ważność. Do tei walki Tad 
dobiera sohie dzielnego reportera. Antoniego 
Pieczarka, który został wydalony z redakcji za 
to, że uważał Justynę za niewinną. 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy. przy- 
czem chodzi mu nie o jej serce. lecz przede- 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on jn nędzą 
głodem zmusić. do uległości, 

Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca- 
dero“ fortancerkę Irme, która zakochała się w 
nim na zabój. Świdelski, przedstawił się jej ja- 
ko dr. Daniel, Opiekunem Irmy jest niejak* 
Emil, bogaty handlarz kokainą, który podobnie 
jak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany 
milion. W tym cełu każe Irmie odszukać Świdel 
skiego į sprowadził swego przystojnego sio- 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdiisz= 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- 
mócy „Krzywego Józwę*. $ 

Irma dowiedziała się jednak, że dr. Daniel 
jest właśnie poszukiwanym przez policję 1 Emi- 
ldoŚwidelskim, 5s spisy- st 40 

Mima. to nie przestała go kochać. 


©, Ale Tad nie zwraca na nią uwagi, dyż jest- 
ET- czasie Pr A Mraz ŁSPiedza fe ati 


niem sprawcy zabójstwa Wardana. 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po- 
licji, by wyświetlić całą sprawę, /2cz w tej 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zos'ają porwa- 
ni przez Krzywego Józwę i wtrącesi do ciem- 
nego lochu. 

W prasie natomiast ukaznje się wieść, że 
Świdelski zatonął... 

Justa nie znając prawdy, myśli, że jej uko- 
chany Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie- 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej 
nędzy uzyskała wreszcie posade gospodyni w 
pałocu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. 


Harry dowiedział się o tem | skupi? wszyst- 
kie weksle Wentala, który znalazł się u progu 
ruiny. Teraz Harry postawił mu warunek: - 
albo Wental namówi Juste do ożenku. albo 
wszystkie iego weksle póidą do protestu... 

Oficialne zaręczyny mają nastąpić w Noc 
Sylwestrową. 

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany Wy- 
padek. Irma — fortancerka z „Trocadero* — 
która kochała się w Tadzie, wyszła zamąż za 
księcia Tułabę - Wyżomirskiego i po pobycie 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się 
czegoś o Świdelskim. 

Emil zapewnia ja, że Świdelski nie żyłe, lecz 
Irma nie wierzy. Udało jej się nawiązać pota- 
jeminie kontakt z dawnym kamratem Krzywego 
Józwy. Mornsem, który żywił urazę do Józwy 
i chciał się na nim zemścić. 

Morus namawia Józwę na wyprawę złodziej 
ską. podczas której Józwa zostaje schwytany i 
osadzony w więzieniu, 

Teraz Morus wypuszcza na wolność Tada 
naraz Pieczarka, którzy wyjeżdżają do Zakopa- 
nego, gdzie przebywa również Justa z Harrym. 

Następnego dnia napróżno Tad czekał w 
Warszawie na telefon Justy, Zadzwonił do Za- 
kopanego, lecz odpowiedziano mu, że Justa wy- 
jechała wraz z Webstem, 

Następnego dnią Harry opowiada Emilowi co 
się stało. W centrali loterji dano im przekaz pie- 
nieżny, który zabrał Harry. 

Przekaz ten ma być płątny dopiero za 10 
dni. Tymczasem Justa rozchorowała się ciężko 
i leży w pałacu Wentala. 

Hrabia przybywa do niej z trującemi cze- 
koladkami. lecz Justa odmawia skosztowania 
słodyczy. 

W chwili, gdy hrabia chce otruć Justę, zo- 
staje aresztowany. Tad przesłuchuje go wraz 
z komisarzem w Urzędzie Śledczym. 

Hrabia nie chce przyznać się do winy, lecz 
okazuie się, że zdradził go już Harry Webst, 


który również został aresztowany. 

Dnia 24-go stycznia Emil odbiera pienią- 
dze z banku, lecz w tej chwili napadają nań 
wywiadowcy. 4 

Emil popełnia samobójstwo, 
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— Będzie dziś gorąco, co? — zwró- — Bierzcie go!... — krzyknął Taler- 
cil się Kacperski do Talerczyłka. |czyk, przytrzymywany przez oby- 
— Albo tak, albo nie... — odparł nie-j dwóch wywiadowców. 
chętnie Talerczyk. — Niby dlaczego mają mnie brać? 
Kacperski zmierzył go nieprzyjaz-| — zapytał spokojnie Tad, zapalając pa- 


nym wzrokiem. pierosa. 
spi Zajmiecie posterunek u wylotu| „ — Bo pan jest mordercą! 
ulicy... — oznajmił im Talerczyk. — Ja?.. Ha-ha-ha!.. To dobre!... 


Nie, kochany kolego... — odparł| Czy pan łaskawy nie myli się co do 
Tomek. — Mamy inny rozkaz... osoby?... Niech pan lepiej powie praw” 

— Jaki?.. — zdziwił się Talerczyk. | dę... Pan jest ostatnim... 

'— Czatować na Świdelskiego przy Talerczyk zbladł. 
pałacu... e — Co pan chce przez to powie- 

— To stanowisko ja obejmę! dzieć?... 

— To nie szkodzi... Świdelski taki,  _- Pan wie chyba najlepiej... 
cwaniak, że może umknąć, choćby nas;  Talerczyk szarpnął się, lecz Kac- 
tu było dziesięciu... 3 perski i Tomek trzymali go mocno... 

— A kto zajmie dalsze pozycie?... — — Trzymajcie go póki jeszcze nie 
dba Agie uciekł!... — zalecał Talerczyk. à 

Talerzyk zadal. zacho, Ne odot W tej chwili z mroku wyłoniła się 


bała mu się ta cała historia. Ale nij Postać Ro że ko pad 
a amiei rady. Rozkaz komisarza Dył| Jost? s = 
ań święty... A Jest, panie komisarzu... — zamel- 
Gdy zapadł zmierzch, wywiadowcy SSR pani ATZU... ; 
zajęli swe stanowiska. Talerczyk ukrył R Sayoy ry ORC LĄ 
się w pałacowej bramie. za nim stanęli kap 20 AT I, aAA aa 
Kacperski i Tomek. Talerczyk co chwilę | „4, WIĘC Spraw sk y i komie p 
wysuwał głowę, by sprawdzić, czy Z|% oN sabie Gwidelskiezo? oT 
pałacu ktoś nie wychodzi. cą prani widelskiego: 
Ale na ulicy było cicho i pusto. -T ak jest... e WŁ ób 
Wywiadowcy zapalili papierosy. —| poj o zrozumiaie.. VV ten spos ky 
W obliczu wspólnego celu zamilkły wza-| 7 yłby się głównego świadka i mógłby 


jemne animozje. Byli znowu kolegami. 


zapytał. 


— Pisakrew.. — zaklat cicho Taler-| SKi ZY Wardana... No, ale skoń 
czyk. — Zawsze o tej porze już wy-| SZEJ Się, MOJ PANIE... 
E iy Pae „Talerczyk próbował jeszcze udawać 
— To pewnie i dzisiaj zaraz wyj-| 1a WNESO. 3 > 
dzie... — uspokoił go Kacperski. — Nie rozumiem... — bronił się. — 


Czego chcecie ode mnie?... 

— Pan nie wie?... — zapytał Tad. 
— My nie aresztujemy pana, lecz Sta- 
rego! | 

Talerczyk cofnął się, pociągając za 
sobą trzymających go wywiadowców. 
| (== Przyznaje Się pan do tego, Że pan 

ył właśnie owym _ „Starym“, który z 
amaskowarną twarzą prowadził tajem- 
nicze konszachty z hrabią?.., 

Talerczyk milczał. 

— Uprzedzam pana, że wszyscy pań 
scy wspólnicy przyznali się już do wi- 
ny... Krzywy Józwa siedzi za kratami i 
posiedzi jeszcze kilka latek... Harry 
Webst i hrabia Stur złożyli już wyczer- 
pujące zeznania... Czekają jeszcze na 
wyrok sądu... Emil sam wymierzył so- 
bie sprawiedliwość... Pan jest ostatnim 
z tej całej bandy. która polowała na 
milion Justyny Wardan.. Właściwie 
wiemy już o panu wszystko... Pod ma- 
ską wywiadowcy łatwiej było panu 
popełniać straszliwe zbrodnie... Tem su- 
rowszy czeka pana wyrok... No, ale 
dość tego... Szczegółowo pomówimy w 
Urzędzie Śledczym... Brać go!.... 

Talerczyk już nie bronił się... Wie- 
dział, że to bezcelowe... 

Więc zwiesił tylko smutnie głowę i 
pozwolił sobie nałożyć kajdanki... 


$powiedź mordercy 


Najpierw nastąpiła konfrontacja mię-; zaczął Talerczyk złamanym, cichym 
dzy Talerczykiem a hrabią. Obydwaj; głosem. — Mylicie się... To była moja 
przestępcy zachowywali się bardzo buń-:pierwsza zbrodnia... A jak to się stało, 
czucznie. Jeden zwalał winę na drugie- | opowiem... 
go. Wynikało z tego, że obaj ponoszą Umilkł na chwilę, przesunął ręką 
odpowiedzialność za Śmierć Wardana.|po czole, jakgdyby zastanawiał się od 
W czasie tej konfrontacji wyszło rów-,czego zacząć, poczem ciągnął dalej: 
nież na jaw, że Talerczyk zdołał sobie — Podczas wojny byłem na froncie. 
dokooptować kilku wspólników spośród| Dwa razy zostałem ranny, za trzecim 
niższych  funkcjonariuszów policji —|razem dość nawet poważnie. Przewie- 
Wszystkich natychmiast aresztowano.|ziono mnie do lazaretu wojskowego. 
Ich zeznania były również bardzo ob-|Panowie pewnie wiecie co się dzieje w 
ciążające dla Talerczyka. wojskowych lazaretach.. Ranni leżą na 

Wywiadowca początkowo wypierał |podłodze, umierają z upływu krwi, za- 
się wszelkiej winy, wkońcu jednak przy|nim wezmą ich nastół operacyjny, nikt 
znał się do wszystkiego. Pokora i nie-|się nimi nie opiekuje, bo jest za mało 
winność zamieniły się w zimny cynizm.|lekafzy i pielęgniarek. Tak też było ze 
Talerczyk postanowił powiedzieć całą| mną. Leżałem z kulą w boku, jęcząc 
prawdę. przeraźliwie. Miałem silną gorączkę. 

Spowiedź jego była rewelacją na-|Obwiązali mnie jakąś szmatą, by zata- 
wet dla władz śledczych. Wszyscy słu-|mować krew. Ale czerwona ciecz prze- 
chali go z wielkiem zaciekawieniem. ciekała na koszulę, a rana piekła nie- 

— Uważacie pewnie, że jestem uro-| samowicie... Kilkakrotnie mdlałem z 
dzonym zbrodniarzem, złym człowie-|wielkiego bólu i wyczerpania. Jedna 
kiem, wyrzutkiem społeczeństwa, który|z pielęgniarek zainteresowała się miną.! 
żyje tylko z grabieży i morderstw... —!Miała dobre serce... Potem dopiero: 


W dali przechadzał się Mik, Czekał 
tylko na sygnał. 

Nagle otwarły się drzwi pałacowe i 
na chodniku ukazała się postać Tada. 

Talerczyk drgnał. 

— Nareszcie... — szepnął, 
ręką do kieszeni. Er 
, Kacperski ..trącił „łokciem Tomka i 
obaj obserwowali pilnie Talerczyka, 
który wyciągnął z kieszeni rewolwer. 
Schowaj narazie broń... — mruk- 
nął Kacperski. —- Możemy go przecie 
złapać żywcefn... 

Nie... — odparł Talerczyk, zaci- 
skając gniewnie zęby. — Wolę go za- 
katrupić... 

I wyciągnął dłoń, by strzelić, lecz w 
tej chwili Kacperski wytrącił mu rewol 
wer z ręki, a Tomek chwycił go za 
gardło, 

— Dlaczego, łotrze, chcesz go za- 
bić? — zawył mu nad uchem wywia- 
dowca Tomek. 

— Bo on zabił Wardana!... 

— Wiesz o tem napewno!?... 

— ATAKI... 

Talerczyk spojrzał przerażonym 
wzrokiem na swych kamratów. W tej 
chwili zbliżył się do nich spokojnym 
krokiem Tad. 


sięgając 
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Sensacyiny 
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współczesny 


przekonałem się, że jej dobre serce sta- 
ło się źródłem wszystkich moich nie- 
szczęść. Aby sprawić mi ulgę, wstrzyk- 
nęła mi morfinę... Od tej chwili zaczęła 
się moja martyrologja... 


Kto z panów nie miał nigdy do czy- 
nienia z tym zdradzieckim narkotykiem 
ten mnie nie zrozumie. Powiem tylko 
jedno: — stałem się niewolnikiem tej 
trucizny, która w małej dawce przyno- 
si ulgę cierpiącym, lecz używana czę» 
sto, niszczy organizm i wolę ludzką. 
Nie mog.em się wyzwolić spod wpływów 


|tej czarującej trucizny. Oczywiście, że 


po pierwszym zastrzyku sam już pro- 
siłem o następne, a siostra miała do- 
bre serce... Nie odmawiała mi... 


Po wyjściu ze szpitala stałem się 
narkomanem. Nie wyobrażałem sobie 
już życia bez morfiny i kokainy. Zara- 
białem podle, nie starczyło nawet na 
utrzymanie. Pracowałem w jakiejś fa= 
bryce, zarabiając grosze. Oczywiście, 
że w tych warunkach nie mogłem ma- 
rzyć o narkotykach, które są przecie 
bardzo drogie... Wtedy właśnie wpadłem 
na pomysł zaciągnięcia się do policji... 


Przyjęto mnie bez wahania. Miałem 
za sobą chwalebną służbę wojskową, 
nie byłem karany, uchodziłem jeszcze 
za dzielnego człowieka. I przez pierw- 


nadal trąbić na cały Świat, że Świdel-iszy okres mej służby policyjnej. speł- 


niałem wiernie swe obowiązki. Popra- 
wiła się moja sytuacja materjalna, mo- 
głem spokojnie żyć, ale na ekstrawa- 


+ 


gancje w dalszym ciągu nie starczyło... 


Zacząłem szukać pobocznych źródeł 
dochodu. Skomunikowałem się z kilku 
kolegami, którzy tak samo potrzebo- 
wali więcej pieniędzy na hulanki i ko- 
biety. Zabraliśmy się do roboty, Po- 
czątkowo zajmowaliśmy się zwalnia- 
nięm więźniów. Były to bardzo tajem- 
nicze iicieczki. Nikt nie wiedział w iaki 
sposób znikali złodzieje, przewożeni do 
sądu lub do więzienia... -A te było bart- 
dzo proste... W karetce więziennej urzą- 
dziliśmy specjalne dno, gdzie ukrywa- 
liśmy więźniów, a potem wypuszcza- 
liśmy ich na wolność oczywiśrie za s0- 
witem wynagrodzeniem... 


winieniach, 
hrabią. 


dzy innemi handlem narkotykami i że 
sam jest kokainistą... Wszedłem z nim 
w kontakt... Początkowo hrabia oba- 
wiał się mnie bardzo i czynił wszystko, 
co mu kazałem... Ale stopniowo zmie- 


wiedziałem co czynię... 


powinienem odbyć kurację w speciał- 
nych zakładach dla narkomanów. ale 
brak mi było siły woli, by przedsię- 
wziąć pewne kroki w tej sprawie... (irzę- 
złem coraz bardziej w tem wstrętnem 
błocisku... i 


Przystępuję do sedna rzeczy... 
zabóistwa Wardana. 


Byłem już wtedy całkowicie na ustu- 
gach hrabiego, który mógł ze mną 
uczynić wszystko, co chciał. Gdy nie 
spełniałem jego życzeń, nie dawał mi 
„koksu“. a to było dla mnie najsroższą 
karą... Wracałem do niego i błagałem 
na klęczkach. że zrobię wszystko, niech 
mi tylko da trochę tej słodkiej truciz- 
ny... 


Hrabia wiedział, że jestem jego nie- 
ke A i wykorzystywał moja sła- 
0 z 


Zdarzyło się dnia pewnego. że za- 
mordowany został we własnym nałacy- 
ku przemysłowiec Walter Kisch. W za- 
ciśniętej dłoni trupa znaleziono czarne- 
go, lakierowanego pająka. 


Do dnia dzisiejszego zbrodnia ta nie 
została wyjaśniona... Ja prowadziłem 
w tej sprawie wstępne dochodzenie... 


(Dokończenie jutro). 


I może skończyłoby się na tych prze- 

gdyby nie to spotkanie Z - 
Od kilku przestępców . dowie-. 
działem się, że hrabia zajmuje <i> mię- 


Do. 


niały się nasze role... Stawałem się je- 
go niewolnikiem... Zatracałem wole, nie. 
Zdawałem S0-. 
bie sprawę z tego. że jestem właściwie - 
niebezpiecznie chorym człowiekiem i że. 


Jk 
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DOKTÓR i nie WDOWA przyjmie roboty hafciar= 
DOKTÓR skie, wykonanie solidne, Wierzbowa 
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Tokalon na Piance O Przej- Choroby skórne kowska. 1 ul. 6-go Sierpnia 76 
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świeże, dziewczęce piękno, Dzięki 
„|. Piance Kremowej również trzyma się | ŻW Ź Gu. 


ięciokrotnie dłużej niż każdy 

wał puder. Jedno zastosowanie usu» 
| wa brzydki połysk na cały dzień, Nieza-' 
leżnie od tego, czy Pani wychodzi na 


"ok: Men, [8 © Dyolńówana pielęgniarka $ 


Le” i że | ^ ŁÓDŹ, Narutowicza! 6, im.) 64w $p E L por 
p © Tel. 151-72. y 
i Wykonywa zabiegi w zakres LAKIERNIK 


deszcz lub wiatr, czy też tańczy go- 
AAAA chorób wenerycznych dzinami w dusznej sali, cera Pani po- pielęgniarstwa wchodzące: za- 
skórnych 1 moczopłciowych zostaje Świeża i powabna, o ile używa | -HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNEJ$ strzyki, bańki, pijawki 1 opatrunki $|przyjmuje do odświeżania i lakierowania 
Cegielniana 15 Fora Taar msg doża Ba: $ (kobiety t dzieci) chirurgiczne. ; 25—2 hod 
ej kobiecie natychmiast wyglądać o 
TELEF. 149-07. lata całe młodziej. Pianka Kremowa Sienkiewicza 35 rataan t E SZMOCHOKY 
Przylmuje od $—12 rano i od 4—8. stosowana regularnie, wzmacnia i upię- telef. 146-10 MASZYNISTKA przyjmuje przepisy- POWOZY î R. b. 
wiecz. w niedz. i święta od 9—l-ej.| ksza istotnie ŚRÓPA, eZ Ć przyjmuje od 11—1 | od 3—4 po pot] wanie do domu. Ceny niskie. Telefon ul. KRUCZA 8 


CENY LECZNICOWE. 10:-11 lub 115-24, w godz. od 18—15. 
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Kino dźwiękowe Rozkoszna FRANGITARR etes w nowym przeboju 
RAKIETA” ISEA 
I ` 
ZENE RZ a EO T RT; 
T SARTE 40. | 
tel. 141-22, Produkcji austriackiej. 


Całkowicie mówiony i śpiewany po niemiecku. 


Dziś i dninastępnych! 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 pp., w soboty o g. 2, w niedz. i święta o godz. l2-ej. 
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AALAN Nasz bezkonkurencyjny program 
MB b ję 


WYROK ZYCIA 


W roli głównej: JADZIA ANDRZEJEWSKA, niezapomniana bohaterka sztuki „Dziewczęta w mundurkach“ IRENA EICHLERÓWNA najpo- 
pularniejsza odtw. „Fr. Doktor”, „ DOBJESŁAW DAMIĘCKI. — Wspaniała treść! — Artystyczna gra! 


jonów 2a | | NIE DAMY ZIEMI i 


OOOO OOO Ceny pia na I seans — 50—54 gr. następne 54—85 i 1.09. PORANKI 1 i 2 grudnia wejście 25 groszy. 
|32000060068000000000006600900000000000003090000000006059006 2000008000000000000000900000000000000005000020005000000080 :150908650000n 


WYBÓR Rana = m ADRIA 


Niezawodny i najskuteczniejszy sposób zwalczania partyjnictwa, łapownictwa i rozbicia bandy  mianujących się 
„. ojcami i opiekunami miasta pokaże wam 


HAROLD LLOYD KOCE PazUuR*| cow: 


Nadprogr.: Tygodnik Param, i Pata, 


POWY YYYY KAWY EKINOOCOOBOBGOQ00000G000O000G000G0U000 UGO 000000000000000000000G0G0GO0OCZYYYXXYYA! 


RWOOGOOGOCCOCOZOC 
Kino-teatr gwiazd w potężnym John Barrymore, Helena Hayes, Clark Gabile, 


M R A7” -i Lionel Barrymore, Robert Montgomery, Myrna Loy. 
33 
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Dzis premjera! Ceny miejsc: IH — 54 gr., H — 85 gr. I — 1.09 gy 


Łódź nie posiada sali 


na przeprowadzenie turnieju gier sportowych 


Łódź, 30 listopada. 

Zarząd ŁOZGS, napotyka na bardzo 
znaczne trudności przy przeprowadzeniu 
na terenie Łodzi rozgrywek o puhar zi- 
mowy PZGS. Zgodnie z kalendarzykiem 
PZGŚ, rozgrywki te powinny były roz- 
począć się już w dniu 15 listopada, Na 
terenie Łodzi miały się one jednak z 
przyczyn technicznych rozpocząć dopie 
ro ubiegłej soboty, Lecz i w tym termi« 
nie nie doszły pierwsze gry do skutku, 
A mówi o tem krótko oficjalny komuni- 
kat związku: „Wobec tego, że ŁOZGS. 
nie może uzyskać sali do rozgrywek w 
c ENN żeńską i męską ó puhar P, 
Z.G,Ś., unieważnia się kalendarzyk roz 
śrywek, ogłoszony komunikatem nr. 59" 

Brak sali uniemożliwiający odbycie 
meczów, wydawać się musi o tyle dziw- 
ny, że wszystkie spotkania miały się od 
być w szkole powszechnej przy ul. Dre- 
wnowskiej, która wszak w terminach, w 
jakich mają się odbywać spotkania, jest 
nieczynna, 

Zaintrygowani tem, zwróciliśmy się 
do wiceprezesa ŁOŻGS, a zarazem ko- 
misarza dla spraw wydziału gier, p. Ka- 
zimierza (Wardęszkiewicza z prośbą o 
podanie nam faktycznego stanu rzeczy. 

— Natrafiamy rzeczywiście na bar- 
dzo poważne trudności przy przeprowa» 
dzeniu tegorcznych szarywoń o puhary 
PZGS. — mówi P Wardęszkiewicz — 
gdyż brak nam sal, na których moglibyś 
my urządzać mecze, Miały się one od- 
być w pierwszym terminie ubiegłej so- 
boty w szkole przy ul. Drewnowskiej, w 
ostatniej jednak chwili, zostaliśmy zawia 
domieni, że w tym terminie, sala zostaje 
zajęta na inny cel, Skonieczności musie- 
liśmy więc wszystkie. wyznaczone uprze 
dnio dwołać. . Obótnfg"tz(fimy 
staramia, by jednak rozgrywki fe w-jak» 
najbliższym czasie rozpocząć. 

„, Istnieje możliwość, że pierwsze spot 
kania odbędą się już w dniu 8 grudnia, 
przyczem otrzymać mamy do tego celu 
salę przy ul. Drewnowskiej, względnie 
też przy ul. Sterlinga, (| | 

tej sprawie odbędzie się w nad- 


Nowiny lokalne 

IW dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu Geyera przy ul. Piotrkowskiej o 
godz. 20-ej towarzyski mecz bokserski 
drużynowy: Wima — Makkabi. 

jer z 
23 

Na mecz drużynowy o mistrzostwo 
Polski IKP — Gedanja, jako kierownik 
pięściarzy łódzkich wyjeżdża do Gdań- 
ska p. Wolczyński, zaś jako sekundant 
p. Tomasz Konarzewski. 

Doskonały obrońca robotniczego Wi- 
dzewa, Głogowski, który grał już paro- 
krotnie w reprezentacji piłkarskiej na- 
szego miasta, otrzymał ze swego macie- 
rzystego klubu wykreślenie, 


Poradnik sportowy 


Ż. F. i J. S. — Sosnowiec. Do najpoważniej- 
szych i najlepiej zorganizowanych klubów za- 
paśniczych na Śląsku zaliczają się Sokół II (Ka 
towice), Jedność (N. Bytom), Powstaniec (N. 
Wieś) i Slavia (Ruda). Kaźdy z wyżej. wyszcze- 
gólnionych klubów daje gwarancię, że będą 
Panowie mogli przeprowadzić solidny trening 

Stały Czytelnik — Łódź, Kurs organizowany 
jest wyłącznie dla kierowników sekcyj łyżwiar 
skich, Sekcje na terenie Łodzi istnieją, lecz 
działalność ich jest b. ograniczona. Niech Pan 
wstąpi do jednego z klubów. Własny tor łyż- 
wiarski i hokejowy posiada ŁKS, Poza tem przy 
gotowuią tory na nadchodzący sezon kluby Wi- 
dzew, Union Touring i Rapid. 


Rozpoczęcie sezonu 
szermierczego w Łodzi 


Sezon szermierczy w Łodzi rozpocz” 
nie się w połowie grudnia, W dniu 17 
grudnia odbędzie się mecz szermierczy 
między zespołami PKS-u i PW Poczto- 
wego, a poza tem na grudzień przewi- 
dziane są mistrzostwa szermiercze 


WKS-u oraz wyjazdy naszych szermie- 
rzy na imprezy zamiejscoweę 


chodzący wtorek w inspektoracie szkol 
nym konferencja przy udziale prezesa 
LOZGS. dr. Grabowskiego, na której 
sprawa ta zostanie ostatecznie zdecydo 
wana. Rozgrywek jednak na czas ukoń- 


czyć już nie będziemy mogli, © y 

Sądzić należy, że władze szkolne pół 
dą na rękę związkowi i przez przydzie- 
lenie odpowiedniej sali, umożliwią prze- 
prowadzenie tych rozgrywek, 


Przeciwnicy bokserów polskich 


na tarnieju pięściarskim w Berlinie 


Łódź, 30 listopada. , Drugi z polaków, Majchrzycki, startu- 
Wprost z Gdańska po meczu z Ge-|jący w wadze średniej, mieć będzie naj- 
danją, jak już o tem donosiliśmy, udaje | prawdopodobniej za przeciwnika niemca 
się Chmielewski do Berlina, gdzie weź- | Flornemana, którego pokonał w roku 
mie udział w międzynarodowym turnie |ubiegłym w ramach meczu międzypań* 
ju pięściarskim, organizowanym przez |stwowego Polska— Niemcy. 
Policyjny K. S. Będzie to turniej jedno- Trzecim polakiem, uczestniczącym w 
dniowy — 4 grudnia, w którym uczest |tym turnieju, będzie wreszcie warszawia 
niczyć będą jedynie zawodnicy czterech |nin Karpiński. — Karpiński będzie miał 
ostatnich wag. zą przeciwnika duńczyka, Andersena i 
Łodzianin startować ma w wadze |niemca Kysnusa. y 
półśredniej, w której konkurencja bę- Wraz z zawądnikami, wyjedzie do 
dzie najsilniejsza. Prócz Chmielewskie- | Berlina przedstawiciel PZB., który bę- 
go, startują w tej wadze: mistrz Danji | dzie też spełniał rolę sekundanta. 
Beck, i dwaj niemcy: Gampe i Mitschke 


Dziś uroczyste ofwarcie kursu 


sanitarjuszy sportowych w Łodzi 


Wzorem Autonomicznego Podokręgu i generalnego sekretarza Związku Ro- 
Robotniczego w Warszawie, Robotniczy | botniczych Stowarzyszeń Sportowych, 
Klub Sportowy TUR zainicjował przed | Dr. Rahozy z Warszawy, Dr. mir. Kona, 
kilku tygodniami akcję przeszkolenia |Dr. Frydmana, Dr. Zausnera, Dr. Haj- 
pewnego zastępu działaczy sportowych | mana i innych. i 
na sanitarjuszy, niosących pierwszą do- Kurs ten, jak wiadomo, obejmuje 40 
raźną pomoc poszkodowanym w czasie | godzin wykładowych, nie licząc zajęć 
imprez sportowych. * praktycznych — z dziedziny medycyny, 

Inicjatywa ta spotkała się z uzna-|wykład na temat: „Ogólne wiadomości 
niem i, poparciem kierowniczych sfer|o sporcie i związkach sportowych” oraz 
spórtówych i dzięki pomócy Okręgowe |teRcje gimnastyki. i ; 
go „ Urzędu WF. i, P. Wa Polskiego | 3 Pierwszy inauguracyjny wykład wy- 
Związku Piłki nożnej, Miejskiego Komi głosi bezpośrednio po otwarciu kursu 
tetu W. F, i P. W. oraz Łódzkiego O-| Dr. Jerzy Michałowicz na temat „Higje- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej, znaj-|na Sportu”, bg T 
duje się już w stadjum realizacji, Jak Zaznaczyć należy, że kurs ten jest 
nas bowiem informują, w dniu . dzisiej- | skoszarowany i liczy blisko 50 uczestni- 
szym o godz, 16-ej, w sali szkoły po-j|ków, w tem przeszło 30 z prowincji, re- 
wszechnej nr. 1 przy ul. Dr. Sterlinga 24 | kźdłujących się przeważnie z klubów ro 
nastąpi uroczyste otwarcie wspomnian. | botniczych. l 
kursu w obecności przedstawicieli władz Kierownikiem kursu będzie Dr. Je- 
wojskowych, władz sportowych, samo-|rzy Michałowicz, komendantem p. Wła- 
rządowych, Państwowej Szkoły Higjeny | dysław Joński. 

w Warszawie oraz grona lekarzy-wy- Dodać należy, że uczestnicy kursu 
kładowców, a w tej liczbie Dr. Jerzego po egzaminie otrzymają dyplomy Pań- 
Michałowicza, wiceprezesa P, Z. P, N. stwowej Szkoły Higjeny w Warszawie, 


Sukces „Austri“ w Londynie 


Anglicy zachwyceni grą wiedeńczyków 


Liverpool, 29 listopada. |obrony wpłynęło bardzo znacznie na 

Wiedeńska „Austrja”, która przybyła | wzmocnienie drużyny, która prezentuje 
do Anglii dla rozegrania szeregu spot-|się obecnie znakomicie. >, 
kań towarzyskich, zainaugurowała swe Najlepszych graczy mieli wiedeńczy 
tournee niezwykle udatnie bijąc Liver-|cy w środkowym pomocniku Mocku. w 
pool w stosunku 2:0. Austriacy zade- |Środkowym napastniku Sindelarze i obu 
monstrowali w meczu tym. grę, stojącą |skrzydłowych Molcerze i Viertlu. 
o wiele wyżej od tej jaką przed niedaw- W pierwszej połowie gra jest zupeł- 
nym dopiero czasem pokazał w Londy- |nie wyrównana, przyczem jedynie w po 
nie reprezentacyjny zespół piłkarski |czątkowej fazie przeważali nieznacznie 
Włoch. anglicy. Po przerwie mają już wiedeń- 

Wiedeńczycy zdobyli sobie sztur- |czycy znacznie więcej z gry i zdobywa- 
mem całą angielską publiczność i na-|ją dwie bramki ze strzałów Molzera 
stępne ich spotkania są już oczekiwane Drugi mecz rozegra Austria w nad- 
z niebywałem zainteresowaniem. Wsta- chodzący poniedziałek w Londynie z 
wienie Hawliczka do bramki a Sesty do zespołem Fulham. 

u — 0 m 


Menzel i Hecht 
na czele tenisistów czeskich 


Czechosłowacki Związek Tenisowy 
opublikował w tych dniach oficjalną li- 
stę klasyfikacyjną czołowych swoich te 
nisistów za r. 1934. 

Lista panów: 1) Menzel, 2) Hecht, 3) 
Siba, 4) Caska, 5) Vodicka, 6) Malecek 
Józef, 7-8) Cernoch i Rohrer. 

Nieklasyfikowani: Krasny, Marsza- 
ek 


Hokej lodowy 


W meczu hokejowym o pułiar euro- 
tek w Pradze Francais Volants poko- 


zespołem lepszym i odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. Mecz sam stał jednak na 
niskim poziomie. w HAR © 


ths 
Praska Slavia rozegrała mecz Roke- 
, jowy z teamem Medjolanu równozna= 
Lista pań: 1-2) Deutsch Greta i Mer-|cznym z reprezentacją Włoch. Mecz za 
hatowa, 3) Cepkova, 4) Blanarowa, 5) pROdCZY! się zwycięstwem włochów w 
tHeincowa, 6) Fischerowa. 1 stosunku 5:2. 


— 


pejski jaki rozegrany został w czwar-l' 


nało LTC w stosunku 3:1. Francuzi byli | £ 


Kalejdoskop wydarzeń 


MECZ BOKSERSKI Polska — Niemcy przy= 
niósł przeszło 14 tysięcy złotych czystego do- 
chodu. Organizatorzy przekazali całkowity do- 
chód na pomoc zimową dla bezrobotnych. 

NA SOBOTĘ 1 mledzielę zapowiedziany jest 
występ na sztucznym torże w Katowicach fo- 
kejowego mistrza Niemiec drużyny Brańdebut= 
ger SC. W czwartek zawiadomili niemcy orga- 
flzatórów, że odwołują przylazd. Wprawiło to 
organizatorów w niemały kłopot zwłaszcza, że 
roziepione już zostały afisze, Natychmiast de- 
pesżowańo dó Berllna, grożąc konsekwencjami 
z powodu nagłego odwołania przyjazdu. W go- 
dzinach poobiednich nadeszła z Berlina odpo- 
wiedź, że mimo trudności hokeiści Branderbur- 
ger SC przyladą do Katowic. 

PUŁK. KILIŃSKI dyrektor Państwowego Urzę 
wanej komplikacjami po grypie opuścił w czwar 
wanej komplikacjami po grybie opuścił w czwar 
tek szpital. Spodzlewać silę należy, że pułk, Ki- 
liiski obejmie urzędowanie w połowie grudnia. 

NIEMIECKI TYGODNIK lekkoatletyczny — 
„Der Leichatleth'" zamieszcza w ostatńlm nume 
rze pochlebny artykuł o Kusocińskim, opisując 
jego karierę sportową oraz tarapaty Z chorą 
nozą. 

Na zakończenie artykułu autor wyraża ną- 
dzieję, że na olimpjadzie berlińskiej Kusociński 
znów zabłyśnie w całej okazałości. Tygodnik 
ten zamieszcza również fotograłje Walasiewi- 
czówny. I Wajsówny. 

SEKCJA BOKSERSKA Hakoahu łódzkiego 
zakontraktówała na dzień 16 grudnia drużycę 
Gwiazdy warszawskiej. Rewanż rozegrany zo- 
stanie w Warszawie w duiu 25 grudnia, 


jeszcze grają w piłką nożną 


Kluby WKS. i SKS., korzystając ze 
sprzyjających warunków  atmosferycz- 
nych, postanowiły rozegrać w nadcho- 
dzącą niedzielę spotkanie piłkarskie. 

Zawody odbędą się na boisku WKS. 
Początek o godz. 10.20. 


. „Odpowiedzi Redakcji 


P, L Pafskł — Łódź, Zechce Pan pofatygo=" 
"wać się do.nasze) administracji 


grody, gdyż poczta zwróciła pieniądz. 


Czescy lekkoatleci 


nawiązują ponownie kontakt 
z Polską 


Lekkoatletyka czechosłowacka vkra- 
cza w przyszłym sezonie w fazę osta- 
nich przygotowań przedolimpijskich. 

W kalendarzu przyszłorocznych mię- 
dzynarodowych spotkań Czechosłowa- 
cji w 1. atletyce widnieje m. in. mecz 
Polska — Czechosłowacja, który — iak 
twierdzi prasa czeska — napewno doj- 
dzie do skutku oraz międzymiastowy: 
mecz Poznań — Praga. 


Virtanen—maratończykiem 


Słynny fiński biegacz, Virtanen, za- 
mierza w przyszłości biegać tylko na 
dystansach powyżej 5,000 mtr, 

Virtanen zamierza na igrzyskach o- 
limpijskich 1336 r. startować w biegu 
maratońskim. 


„Austria“ jedzie do Anglji | 


W najbliższych dniach wybiera się 
na tournee do Anglji znana piłkarska 
drużyna wiedeńska, Austria: 

Zespół ten przechodzi ostatnie ciężki 
kryzys formy i znajduje Się na samym 
końcu mistrzowskiej tabeli Austrii. Wo- 
bec tego Austria wypożyczyła sobie na 
czas tournee po Anglji bramkarza Vien- 
ny, Havliczka, a obecnie prowadzi per- 
traktacje z brneńskimi Żidenigami o wy: 
pożyczenie jednego pomocnika. É 


Unieważnienie meczu 
Czechosłowacja—Polska 


Prasa węgierska donosi. że przewó- 
dniczący komitetu o puhar Europy Środ 
kowej p. Kankowsky uzgodnił swoje 
stanowisko z prezesami związków bo- 
kserskich Czechosłowacji i Polski w 
sprawie unieważnienia meczu Polska — 
Czechosłowacja zakończońego zwycię- 
stwem polaków 11:5. 

Unieważnienie spotkania nastąpiło 
na skutek błędu popełnionego przez sę- 
dziego niemca p. Saengera, 
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Coś, o każdym 

Kac spotyka Kotka: 

— Słyszałem, eż pan ma wieledłagów?,, — 
powiada Kac, 

— Kto?.. Ja?,., — broni się Kotek, — nie 
wierz pan temu|., To są tylko plotki, rowsię- 
wane przez moich licznych wierzycieli,- 

* 

Adaś znowu nie daje spokoju tatusiowi. 

— Tatusiu, co to jest kleptomanja?,, — za- 
pytuje, 

— Kleptomanja, mój synku, to jest taka 
choroba, która nietylko nic nie kosztuje, ale 
przynosi jeszcze pewien zysk, 


p” 
Kierzputowski wraca na obiad do domu. 
— Twój synek z każdym dniem staje się 
do. ciebie bardziej podobny,» — powiada doń 
żona, 
Kierzputowski marszczy groźnie brwi i od- 
powiada: 
— Co on tam znowu nabroit? m 


Pewien dziennikarz zwrócił się do Lloyd 
Georgea z następującem pytaniem: 

— Czy wierzy pan w możliwość wybuchu 
wojny?,., 

— Nie — odparł słynny polityk — ale w 
1914-tym roku mówiłem to samo,» 


% 

Do redakcji pewnego amerykańskiego dzien- 
nika przychodzi jakiś dżentelmen i powiada: 

— Przyszedłem zawiadomić panów o przy- 
krym wypadku, jaki wydarzył się w mojem mie- 
szkaniu, Siedziałem z żoną przy śniadaniu. 
W pewnej chwili wybuchła między nami sprzecz 
ka schwyciłem nóż i wbiłem go prosto w ser- 
ce żony. Padła odrazu martwa, Pod wpływem 
wielkiego zdenerwowania pokrajałem zwłoki na 
kawałki, polałem naftą i zapaliłem. Od ognia 
zajął się dom, który spłonął całkowicie, Ponie- 
waż wiem, że prasa lubuje się w rozdmuchiwa- 
niu najdrobniejszych wypadków do rozmiarów 
sensacji, więc przyszedłem, aby panom zako- 
munikować, jak się istotnie cała sprawa przed- 
stawia, 

* 

Wpadłem wczoraj do mego przyjaciela. Sie- 
dzieliśmy, rozmawialiśmy. Nagle powiadam: 

— Pozwolisz, że zadzwonię,, 

— Niestety, mój drogi — odpowiada przy- 
jaciel, — Już nie mam telefonu,» 

— Jaskto?,, Dlaczego?,. 

— Bo widzisz, po ostatniej obniżce telefon 
jest dla mnie za drogi.. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Na 
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Król belgijski u łoża ofiar katastrofy 


terenach, przygotowywanych w Belgii do wystawy Światowej, żdarzyła 
się katastrofa budowlana. Król belgijski zainteresował sie tym strasznym 
wypadkiem i wizytował w szpitalu ofiary katastrofy. 


Autogiro- na ulicy Paryża 


W wii z wystawą lotriczaą, jaka 
pilot Lepreux wzniós! slę a e OE miasto na samolocie typu autogiro, 


Srebrna puudermiczica 


Jerzy Forrud, młody przemysłowiec 
paryski, spotkał w popularnej restaura- 
cji jednego ze swych stałych odbiorców. 

Spotkanie to bardz go ucieszyło. Miał 
bowiem omówić z kupcem kilku waż- 
nych spraw, 

— Może wejdziemy do gabinetu? — 
zaproponował mu — Tu na sali jest zbyt 
głośno. 

— Bardzo 
mu kupiec, 

Zajęli jeden z wolnych gabinetów, 

W czasie rozmowy, dotyczącej spraw 
handlowych, Forrut nagle zauważył sre- 
brną puderniczkę, leżącą na podłodze, 
Podniósł ją i.. oniemiał z przerażenia. 

To była puderniczka, którą dopiero 
przed kilku tygodniami podarował swo- 
jej żonie. Monogram rozwiał wszelkie 
wątpliwości. 

Forrutt przeprosił na chwilę swego 
towarzysza. Wyszedł na kurytarz, by roz 
mówić się z kelnerem, który stale ob- 
sługiwał gabinety. 

Czy w tym gabinecie — spytał go 
— była dziś jakaś pani? 

— Tak jest — uśmiechnął się kelner 
— Właściwie obowiązuje mnie w tych 
wypadkach dyskrecja, ale pan jest prze- 
cież naszym stałym gościem. 

Czy była z mężczyzną? — pytał 


chętnie — odpowiedział 


— 


dalej. 
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— Tak, z bardzo eleganckim panem. 

— A jak ta pani wygląda? 

— Blondynka, bardzo  przystojna. 
Ona tu zresztą dość często do nas przy- 
chodzi. Przeważnie w godzinach popo- 
łudniowych, 

Przemysłowiec wrócił do gabinetu. 

— Pan wybaczy — powiedział do 
swego towarzysza — dowiedziałem się 
przed chwilą. o bardzo przykrej dla mnie 
rzeczy. Będziemy musieli odłożyć naszą 
rozmowę. 

Po paru minutach pożegnał się z kup 
cem . 

Nieoczekiwane odkrycie _wytrąciło 
Forruda zupełnie z równowagi, Nie miał 
przecież obecnie już żadnych wątpliwoś 
ci, że żona go zdradzała. I to w tak ha- 
niebny sposób. Poprostu spotykała się 
ze swym amantem w gabinecie popular- 
nej restauracji, w której w każdej chwili 
mogli na nią zwrócić uwagę znajomi. 

A Forrut jej ufał bezgranicznie. Nigdy 
do tej pory nawet mu,przez myśl nie 
przeszło, że Małgorzata nie jest mu wier 
na, 

Co teraz zrobić? Miał wprawdzie w 
ręku dowód winy, ale z drugiej strony 
zdawał sobie sprawę, że jeszcze nie po- 
winien otwarcie wystąpić. Należało zeb 
rać bliższe dane. 

Dlatego też tego dnia nic żonie nie 


ddówwa sia obecnie w Paryżu, znany 


powiedział, ETA RZE OEE ET Z ŻE JE jej nie spytał, czy nie 
zgubiła puderniczki, 

Nazajutrz rozpoczął na własną rękę 
szczegółowe badania. Po południu, miast 
pójść do fabryki, kręcił się przez dłuższy 
czas przed swym domem. Małgorzata 


wreszcie wyszła. Podążył wślad za 

nią, starając się oczywiście, by go nie 

widziała. R ; 
Małgorzata udała się do jednej ze 


swych przyjaciółek, którą Andrzej znał 


„doskonale. Po godzinie poszła skolei do 


krawcowej, następnie załatwiła 
wunki i powróciła do domu. 

Andrzej przez cały czas szedł za nią. 
Nie zauważył absolutnie nic podejrzane 
go, 

— Widocznie dziś nie miała randki— 
doszedł do wniosku — Zobaczymy, co 
będzie jutro. 

Nazajutrz w dalszym ciągu śledził 
Małgorzatę. Wolał sam to czynić, niż 
korzystać z usług prywatnych detekty- 
wów, do których nie miał zaufania, 

Inwigilacje i tym razem nie dały żad- 
nego rezultatu. 

Po czterech dniach, nie mając w dal- 
szym ciągu żadnych nowych dowodów 
winy, Andrzej udał się znów do restaura 
cji, by rozmówić się z kelnerem. 

— Czy ta pani nie była u was więcej? 
— spytał, wręczając mu jednocześnie 
banknot:dwudziestofrankowy. 


spra- 


— Owszem, była dwa razy, — otrzy | 
mał odpowiedź — Wczoraj i onegdaj. W |niczkę, jak zresztą wiele innych koszto- 


godzinach przedpołudniowych. 
— A ja ją śledziłem po południu! — 
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Nr. 332 
Otwarcie linji kolejowej 
b da era eb: stat 


W niedzielę odbyło się w Radomiu w 
obecności członków rządu z premierem 
Kozłowskim na czele uroczyste otwar= 
cie nowowybudowanej linii kolejowej 
Warszawa—Radom. Na zdięciu — mo- 
ment święcenia nowej linii przez ks. bi- 
skupa Jasińskiego, 


Pociąg wiozący uczestników uroczysto 

ści otwarcia nowej linji kolejowej Kra- 

ków—Miechów przejeżdża pod bramą 

tryumialną na mieiscu otwarcia linji w 
Krakowie, 


zdenerwował się Andrzej — To jest do- 
prawdy niesłychane! 

Gdy się wreszcie opanował, zwrócił 
się do kelnera z następującą propozycją: 

— Gdy tyiko ta pani przyjdzie do lo 
kalu, proszę do mnie natychmiast zatele 
fonować, Otrzyma pan za to 300 fran- 
ków. 

— Bardzo chętnie zrobię to dla pana 
F odpowiedział kelner, kłaniając się nis- 

o, 

Andrzej podał mu numer swego tele- 
fonu biurowego. 

Upłynęło znów trzy dni. 

Około godziny czwartej po południu 
gdy Andrzej przeglądał w swym gabine- 
cie rachunki, zadzwonił nagle telefon. 

Przemysłowiec poznał natychmiast 
po głosie kelnera. 

— No i co? — zawołał — Czy przy* 
sd j 

— Przed dziesięciu minutami z tym 
samym panem — otrzymał odpowiedź. 

Przemysłowiec narzucił na siebie 
płaszcz i wybiegł z biura. Po paru chwi- 
lach już mknął taksówką do restauracji, 

Kelner nie chciał go wpuścić do ga- 
binetu. Andrzej  odepchnął go jednym 
energicznym ruchem i szybko otworzył 
drzwi. 

W tej chwili z jego ust wydarł się 
okrzyk zdumienia. 

To była Anna, ich pokojówka. 

Dziewczyna poprostu skradła puder- 


wnych przedmiotów. 
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